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Od W ydawnictwa.

Upraszamy Szatro** nych Prenum eratorów mie
sięcznych o w c z e s n e  odnowienie przedpłaty, 
która w ynosi:

m i e s i ę c z n i e  :
w m i e j s c u  1 złr. 8 0  c.
z przesyłką pocztową w Austryi 2  „ — „
w cesarstwie niemieckiem . . 2  „ M  ,

# o  k « B c a  r o k u :
w m i e i s c u  8  złr. 8 0  c.
z przesyłką pocztową w Austryi 4  „ — „
w cesarstwie niemieckiem . . 5  .  — „

Sprawa dostaw dla armii.

Podobnie jak w koinisyi delegacji węgierskiej, 
była w alna dla kraju sprawa decentralizacji do
staw dla armii przedmiotem rozprawy w komi
syi austryackiej. A właściwie przedmiotem nie 
tyle rozprawy ile obszernego wywodu ministra 
wojny, na który kilkoma tylko uwagami odpo
wiedział posuł Czerkawski. Zastrzegając sobie po
czynienie uw ag nad wywodem ministra, dzisiaj 
przedewszystkiem zapoznać chcemy czytelników 
ze stanowiskiem, przez m inistra zajętem i z po- 
dauemi przez mego motywami Podajemy przeto 
wywód jego w możliwie najkrótszem streszczeniu.

M uster twierdzi, że zalecany przez dra Czer 
kaw sinego podział dostaw na prow incje byłby 
powrotem do system u , który w zastosowaniu 
okazał się wadliwym , a już w roku 1869 
skutkiem poczynionych doświadczeń został zarzu
cony. Dawny sy-tern polegał na dostarczaniu 
m undurów i całego wyekwipowania w własnym 
zarządzie, wykouywanym za pośrednictwem ów
czesnych komisyi mundurowych. Zupełna wa
dliwość tego systemu okazała się szczególniej 
w r. 1866 w sposób najsm utniejszy, skutkiem 
czego już poprzednik teraźniejszego m inistra gen. 
Kuhn przekonał się, iż trzeba inną drogą postę
pować. Skutkiem  tego rozpoczęto wspólnie z re 
prezentantami obu m inisterstw  handlu szcze
gółowe docnrtdzenia, i z zezwoleniem delega
cji wybrano nowy sposób dostaw , który na 
tern polegał, ażeby całą dostawę oddać jednemu 
przedsiębiorcy, należytą siłę kapitała reprezentu
jącemu, i dostateczną uaiącemu gwarancyę.

Z czasem podniesiono ze strouy przemysło
wców zarzuty, nie bez słuszności zwracające się 
przeciw takiemu monopolowi Po rozważeniu 
tych skarg m inister uczynił im zadość o ile tyl
ko gotowość armii na to zezwoliła, a to w ten 
sposób, że dostawy według grup materyałuw po 
dzi»lone, i ddano kilku przedsiębiorcom. Ud r. 
1874 odkąd system ten wszedł w życie, istnie
ją cztery wielkie przedsiębiorstwa, a mianowicie 
dwa dla sukna, jedno dla skór i jedno dla płó
tna. Dalej, dla uwzględnienia interesów różnych 
przemysłowców wyłączono niektóre drugorzędne 
przedmioty, jak koce, czaka i t. p. i stworzono 
dla nich zupełną decentralizację dostaw, tak że 
i poszczególni przedsiębiorcy zajać się tem mo
gą System ten d ije  pod względem wojskowym 
jedyną dostateczną rękojmię, i n ie  może być naru
szony bez narażenia najważniejszych interesów 
armii. G d y b y  b r a ć  n a  u w a g ę  f y l  ko  p o 
t r z e b y  a r m i i  w c z a s i e  p o k o j u ,  mo ż e -

b y  m o ż n a  p o s u n ą ć  s i ę  j e s z c z e  d a l e j  
w d e c e n t r a l i z a c j i ,  inaczej jednak rlecz 
się przedstawi, jeżeli weźmiemy na uwagę po
trzeby w czasie wojny, które przecież pierwsze 
miejsce zajmują.

W iadom o, że dla p i e r w s z y c h  potrzeb w 
czasie wojny poczyniono dostateczne starania 
przez nagromadzone w magazynach zapasy. Ale 
należy p&mięt&ć nie tylko o pierwszem wyekwi
powaniu armi>, lecz 1 o potrzebach kolosalnych 
w czaiie w om r dostaw uzupeiMAjąBych. Nie za
leć* Wf wcale, toby tej potrzebie u esy nić zadość 
przez znaczne pomnożenie zapatów, leżałyby one 
bowiem przez dłużm y czaj bez użytku, przez co 
by się zepsuły a m ole i stały bezużytecznemu 
Jest więc koniecznem starać się o szybkie i ter
minowe dostawy dodatkowe w czasie wojny.

Do tego jednak jest koniecznem, żeby siła ka
pitału dostawców i możność wykonania roboty 
szybka a niezależnie od zagranicy, była niewątpliwą. 
To zaś jest m ożli^em  tylko przy wielkich kon- 
sorcyafh. których uczestnicy solidarnie są odpo
wiedzialni a zaraz udowodnili, że Bą w stanie 
produkcyę w takim właśnie czasie poforBować, 
ki“dy przez powołanie rezerwistów obiawia się 
brak sił roboczych. Ażeby dać dowód, jak wiel
ka jv«t taka chwilowa potrzeba, wskazuje m ini
ster na to, iż w razie mobilizacji, jeżeli jest sło
ta, i obuwie nlega szybszemu zniszczenm, musi 
być w najk ótszym czasie przysposobiony zapas 
250.006 do 300.000 par butów. Tego zaś oczy
wiście nie dokażą mali przedsiębiorcy, na to trze
ba wielkiego a zasobnego kousoreyum.

Suma 8 milionów, wstawiona w budżet ne te  
cele, rozdziela się na pojedyncze grupy materya- 
tów jak następuje: skóra l®/4 mii., sukno 8%  
miliona, płótno 1 mil., koce i inne mniejsze 
przedmioty 1 milion. Kousorcya jednak są obo 
wiązane złożyć bardzo znaczne kaucje w towa- 
rach — dla sukns l 1/ ,  m il, dla skóry 1 m il., 
a dla płótna V* tn liona. Już z tego widać, że 
małe, ubogie konsoreya nie mogą tem u uczynić 
zadość. Że zaś nie ma w tem zbyt daleko po»u- 
niętej centralizacji, dowodzi fakt, iż kr ośmiu 
miejacowościaob monarchii istnieją zalfedy kon
fekcyjne dla potrseb rmii. Wszakże przy wybo
rze miejsca pamiętać trżeba o tem, aby zakłady 
te  w czasie wojny nie mogły być odcięte i dla
tego nie można ich umieszczać na samym obwo
dzie n  oiiwa.

M .nister zastanawiał się, czy nie mnźnaby za
prowadzić dalej idącej decentralizacji i doszedł 
do przekonania, że możnaby to ua.uteeznić co 
do bielizny, ponieważ przem ysł ten  tak jest roz
winięty, że w razie mobilizacji można na  pewno 
spodziewać się dostawy na term in. Go do sukn i 
i skór uważa dalszą decentralizację juko niemo
żliwą. co jednak nie wyklucza, żeby nie można 
i dla tych artykułów wytworzyć więcej niż do
tąd konsoreyów, któreby jednak musiały dać na
leżyte gwarancyę terminowej dostawy pa wypa
dek wojny.

Co zaś do wspomnianego p:zez p. Czerkaw- 
skiego galicyjskiego konsoreyum podnosi m inister, 
że ostatnia oferta została rozpisaną na 2 i pół 
m.esiąca przed term inem , i że term in dobrze 
był znany przedsiębiorcom. K onsorcjum  galicyj
skie zresztą nie zważało na rozp.ssuą licytację, 
ale samo od siebie wniosło ofertę, która j< dnak 
nie uwzględniała potrzeby wojennej. Ale pomi
jając to, konsorcjum  gal.cyjekie nie byłoby w 
stanie dać zupełną rękojmię dla tak wielkieh do
staw, i dlatego w ylr»na do zbadania tej oferty

komisya jednogłośnie odrzuciła jego ofertę. M ;ui- 
ster u b o l e w a ,  t e  nie m«że uczynić zadość 
w wyższym stopąiu  życzeniom, w tej mierze ob
jawionym, i przypommA ie  zaspokojenie tych 
życzeń mogłoby być wzięte pod rozwagę dopiero 
w r. 1889, po upływie o bo wiązujących teraz 
kontraktów

Rezaltat wybdrów w W. ka. 
Poznaóskiem.

Zanim wypowiemy ostatnie uwagi o znaczeniu 
ostatnich wyborów do sejmu pruskiegb podajemy 
licateśry rezultat wyborów w okręgach księstwa.

I. Jł  i i s t  o P o z n a ń :
Staw.ło się w ogóle wyborców 251. Z tych 

nnieważniono dwa głosy niemieckie. Stawili się 
tedy wsąyscy wyborcy W pitrwszem głosowaniu 
głosowali nasi wyborców w liczbie 86 na posła 
E a n t a k a, postępowcy 94 na p. B tlchtem anna, 
a konserwatywnych 69 na p. Gaebla. Ponieważ 
żaden nie utrzymał absolutnej większości, przystą
piono do ściślejszego głosowania pomiędzy K a n 
t a  k i e m , BbchtemaUnem i Gaebłem. W tem 
głosowaniu Niemcy połączyli się i głosowali już 
tylko za BUchtemannem —  otrzym ał ou 161 g ło 
sów. Kantak 86. Pierwszy zatem obrany został 
posłem.

II. W okręgu w r z e s i d s k o  ś r e d z k o - ś r e m -  
s k i m  wybrani na posłów pp.: ks. dr S t a b l e -  
w s k i ,  Franc. B r z e s k i  i ks.  O s t r ó w  i cz ,  
każdy 431 głosami przeciw 98.

III. W k o ś c i a ń s k o  b u k o w s k i m  pp.  St. 
C h ł a p o w s k i 1 I M a g J z i ń s k i .

IV.  vS o d n l s ^ o w s k o - o s t r z e s z o w s k r m  
pp. dr Henryk S z n m a n  i Ignacy Z a k r z e w 
s k i .

Y.  W k r o t o s z y ń s k o - p l e s s e w s k i m  ks. 
dr  J a ż d ż e w s k i  i sędzia M o 1 1 y, każdy 848 
przeciw 118 głosom.

YJ. W o k r ę g u  g n i e ź n i e ń s k o - m c g i l -  
n i c h o - w ą g r o w i e c k i m  pp.  : W i e r z b i ń 
s k i ,  K a n t a k  i B o i a ń e k i ,  każdy 358 gło
sami przeciw 165

W lunyeh okręgach zostaliśmy pokonani, a 
m ianowicie w okręgu obornicko-poznańskim  240 
głosami przeciw 187. S tro iliśm y  zatem dwóch 
posłow przez stratę tego oitręgu.
: V II. W s z a m o t u l s k o - m i ę d z y  churdcs^
k im  Nasi kandydaci ks. Bohr i K. Jakochowski 
otrzymali po 147 głarów; niemi, cej ka lk reu th  i 
Jaęntsoh po 217 głosów. Ostatni są więc wy
brani posłami.

dzipnnikąph urzędowych powiatowych. W szatek 
tego większa ćjęść skazanych na banicję, pozo
stanie tam nadął. Prawdopodobnie rożóorzadzenie 
to rozciągniętem będzie i na Księstwo, oraz Śląsk 
i Prusy. Wschodnie., B ozportądienia to nie spro- 
wudzi polepszenia w położeniu tych nieszczęśli
wych braci nasrych. Bo teraz w miejsce ich po
godzono innych — pozostaną zatem po większej 
części, bez miejsc ‘

Warssau steij Dniewnik mówiąc o wygna u u 
Polaków z Pros, do takich charakterystycznych 
dochodzi wniosków:

Z tego, cośmy wyżej pow iedzieli, nie wynika 
wcale, żebyśmy współczuli ze środkami, stosowa- 
nemi przez rząd pruski. Brodzi te  nie przyniosą 
Prusom  korzyści. Prawda, rządowi, pruskiemu u- 
dało się wypędzenie kilku tysięcy Polakow i /y 
dów, w liczbie, których może znajdowało się p&- 
ręsot osób podejrzanych i niespokojnych, ale przez 
to oburzył swych poddanych polskich i dał obfi
ty m ateryał opozyeyi. W Bosyi głośno poczęto 
mówić o „zdobyczach pokojowych niem ieckich“ 
i o germ anizacji naszych kresów zachodnich. Po
lacy zaś nie ukrywają uczucia nienawiści do N iem 
ców i goreją chęcią pomsty p ł Niemcach za wy
gnanych swych współbraci. Si odek ten może n a 
wet przynieść w niedalekiej przyszłości niezliczo
ne szkody nietylko poddanym praskim , pocho
dzenia niemieckiego, mieszkającym w BoSji i 
Austryi, ale i stosunkom handlowym Niemców 
z kupcami tutejszego kraju. I  w rzeczy sa m e j:

zupełnie w parlamencie węgiersk.m powściągli
wością przy traktewadiu wszelkich spraw t. z. 
w spólnych, większość komisyi była zdania, iż 
poruszoua przez p. Popowskiego kwesrya należy 
wyłąizuie przed forum dełegacyi. P. P^powski 
tedy odstąpił od stawiania jakichkolwiek wnio
sków lub proponowania rezolucyj; ale przy ofcra- 
aach nad rzeczoną ustawą w pełnej Izbie wyrę
czył go poseł Hackelberg, pruponujęc rezolncyę, 
wwywaóącą rz ą d , aby chwycił ń ię  odooa isdnich 
śrudkow celem poprawienia stosunków sanitar
nych w armii. Bozolucya wskazała na niedosta
teczne wyzywien.e żołnierzy liche ogrzewanie 
koszar jako na przypuszczalnie główne przyczy
ny nienormalnej liczby superai bilratów . Izba re 
zolucję, popartą przez posłów Popowskiego i De- 
mela, jednogłośnie przyjęła.

Otóż rezolucja ta stała się prtyczyną bardzo 
obszernej dyskusji na wczorajszem posiedzeniu 
komisyi budżetowej delegacyi -ustr/ack iej. Gdy 
bowiem poseł M attuśz zaihterpelowśł m inistra 
wojny w oprawie stosunków sańitarnyc-h armii, 
hr Byłandt-BLeidt odpowiedział długiem wido
cznie prtygetowanem  tspote, w którem o szernie 
się rozwodził nad rzeczywistym stanem  śm ierte l
ności i nad przyczynami nie zupełnie korzystnych 
stosunków sanitarnych. M inister hie zaprzeczył 
prawdziwości cyfr, przy toczonych w I/.bie p r t;z  
posła Popow skiego, ale opierając b ę także na 
dyirach starał się wykazać, iż do hiekoizystnego 
średniego stosunku procentowego najwięcej się

w gazetach pulskich, miejscowych i zągranicz- przyczynia śmiertelność, panująca w woiskn, kbn- 
nych, czytamy teraz rozprawy o konieczności gyśtHjącem w Bcśnii i Hercegowinie. Cyfry śmier- 
podniesieniu się na nogi i oswobodzeni- się od temości w Przediitawii i k -jjsch  korony Węgibr- 

■opjeki niemieckiej. W niektórych fabrykach ro- Bkiej daleko korzystniejszy przedstawiają re r tk a t. 
botuików nit mieckich ąastąpiouo polskim; i wielu M iąiater nie zupełnie też zgadza się z twierdze- 
tutejszych Niemców postradało osiadłe, ciepłe p o - ' wypowiadzianemi w Izb>e, jakoby do nie-
nn/łtT u 7 l  JnAA  a  IrA f  n  n in k ln  r» I ri !\ »»f» *T m f  ^ t e j l i e  się przy-

óstateczna żywność r  lic

Wydalania Polaków z Prus.

Deter.nik F om anśli pisze:
„Dowiaduiemy się z bardzo wiarygodnego źró

dła, że od m inistra spraw wewnętrznych nade
szło do rsdców Ziemiańskich w Prusach Zacho
dnich pismo, w którem m inister zezwala, aby ci 
nieszczęśliwi bracia nasi, skazani na baniryą, dla 
których nie przyszedł dotychczas od władz rosyj
skich tśk zwany patent przyjęcia (Annchmescht iś), 
zawiefali tam roczne kontiakty, czyli, że wolno 
im nadal pozostać w Prosach idnioh. W tych 
dniach rozporządzenie to ma być ogłoszonem w

lichy opał w
jako, J u W ^ p c ^ lłf t jP ” 62 P- P°P°w - 

dotąd jeszcze nie przybrał wielkich rozm iarów ,18kjego przyczyni zań&ató Si foki ego wyćwiczania 
dlatego, że ani fabryki jątejase, ani nawet gospo- rekrutów. Hr. Byl&ndt u e z e f  przyczyny te upa- 
darstwo rolne bez Niemców zu^e ir.e  obyć się  tśtfje w pierwszyu rzędzie w fichyćh kWifthrlfćl i 
nie m oże; z tern w szystkie* jednau w y g o a p ie 'e k e l i t tz n o ś c i ,  i ł  rekrutów się śeiąga dv WCj- 
Polaków z P rus dało temu ruchowi impuls, któ su  w zbyt młodym wieku. Poiepsżeiffb ^ożywie- 
n  w przyszłości dotkliwie m, ż e . się dać uczuć | a iB byłoby pożądane, ale nie ieśti kóHierfńą po- 
Niemcom. Dodajemy, że wiele tutejszych, firm tfóobą; opał zaś w koszarach, Według td im t  ń i -  
hindlow ych iw w ało  swe stosunki z fabrykanta- LjHfra j w t wystarczający.
nu niemieckimi i że popyt na wyroby zagrani
czne pa znaczne autrz przeniesie się do F ru t-  
e y i ; obiaw. który spostrzegam y ta k i  i w Gali
c ji , a zatem wnioskować z tego możną, ie  han
del niemiecki nawet teraz poniesie znaczne straty

wm : t t l i : mam

iM i i lw a  „Mii M nT.
W ie d e ń , 4  listopada. 

(zzt) Dotychczasowy przebieg dyskusyt w komi
sy i budżetowej delógaeyi austryackiej nielonie- 
cznie przyjemne na delegatach galicyjskich zrob.ł 
wrażenie. Zdaje się, U  ton drażliwy, którym oię 
odznaczały obrady Izby poselskiej, przeniósł się 
do kom isji tej, ale tym razem nie posłów skraj
nej iuwicy Spotyka z.-rzut wprowadzenia go, ra
czej gdzieindziej go szukać należy.

W iadomo, że w kom.&yi wojskowej tzby po
selskiej poseł Popowski pornszył awestyę stosun
ków sanitarnych a rm ii, a uczynił to mianowicie 
z okazyi obrad nad ustawą o kontyngensie re 
krutów na rok 1886. Gdy jednakże, jak wudo- 
mo Bada państwa kieruje s ię ,  ńiezńaną zresztą

N ie Btreszczamy tu naw et ot 
duW m inistra. Z stanowiska przed uiiotowęgó 
tfZuTu Im też czynić nie myślimy, a k o m is ji by
łaby niewątpliwie wdzięczna ińihisttoWl ża do
starczenie ftk  obsżernego ńjateryału , gdyby go 
nie był dostarczył z fo rm ie , którą ćo najmniej 
oryginalną nazwać należy. P  I r .  B /lan d t (łrświe 
przez cały ciąg pfzeibówieńia SWąjego polemizo
wał z nieobecnym p ',sł‘im Popowckim. Chociaż 
z góry zapeWhlł, że będzie objóktywny, że wy
łącznie będzie się trzym ał przedńliotU , chociaż 
nareszcie miuł do czynienia z rezolucją, uchw a
loną jednogłośnie przez cafy Iz b ę , całe 'm ó
wienie m ało charakter drażliwej i nie bardzo 
aj l. patycznej polemiki z p. Popowskim. N ie \ue- 
dzieć, czy h r Bylandta ta okoliczność zirytowała, 
że krytyka wyszła z ust p o s ła , który niedawne 
był oficerem w stopniu niższym, cztr fe* 
wyszła od posta z Gsflieyi. Be i Galie 
M inister wojny twierdził, że liohe .
czynią ją się najwięcej do chorób i śPLeftelnojct 
w aim ii. TT Galicyi zaś najfaralńfcjsze są kwate
ry  ponieważ kraj i gf  - J  żałują pieniędzy ńa 
budowknie pożądnych koszar, a kw akry prywa
tne w najgorszym są stanie. M inister za&postro-

34) mim drogi.
O pow iadan ie  na tle pam iętn ika  oe>nnte

przei

F B .  B A W I  T Ę .

(.Oiî t dalny )
Na urządzeuie spacerowego ogrodu, za nic by się pryn- 

cypsł nie zgodził, bo to jakoś nie w duchu, obywatelskim.
W tym punkcie Pawełkowi przyszła myśl bardzo zdrowa

i praktyczna
W iadomo, że wszystkie wielkie miasta wiecznie uskar

żają się na brak dobrego n ab ia łu , na sfałszowanie jego, na 
trudne dostanie w każdym czasie ,— otóż m yślał, czyby nie 
było dobrze urz,ądz ć w ogrodzie zakład mleczny na wzór 
włoskich Yaccheria, gdzieby można było dostać w pewnym 
czasie świeżo od krow udojone mleko, a oprócz tego inne 
produkta nabiałow e, jak  masło, ser, śm ietankę, kwaśne 
mleko. Dziesiątki tysięcy mieszkańców co dnia potrzebują 
nabiału , w który zaopatrywać się muszą u przekupek nie-, 
akuratnych i niesum iennych. Taka Yaccheria byłaby praw-j 
dziwem dobrodziejstwem dla uboższej ludności, która wola
łaby szklankę św ieżege mleka jak jakiejś k&wy, gdzie wszy
stko jest — oprócz kawy. W  mieście mieszka wiele rodzin 
bogatych, nie brak im powozów, koni, służby, nie brak ma
sła i s e ra , bo to mogą sprowadzić z m ajątku , — ale brak 
mleka potrzebnego dla dzieci i dla kuclmi, Tym wszystkim 
żądaniom mogłaby sum iennie odpowiedzieć Yaccheria. Z cza
sem, gdyby się okazało przedsiębiorstwo dobrem, wygodnem, 
ópłaeającem s ię , możnaby urządzić filie.

Pochwyciwszy tę m y śl, rozwijał ją  coraz dalej i do
skonalił. Ow folwarczek pod miastem dałby się’ zorganizo
wać z płodozmianein o roślinach pastewnych i tym sposo
bem dla Vacchern byłby zapas paszy dobrej i świeżej.

Niezadowoliwszy się samą m yślą , zabrał się do ra
chunku i wyliczył, —  przypuszczając, że Vaccheria będzie 
Posiadać 40 krów —ilość usługi, koszt utrzymania krowiarni, 
Przygotowania nabiału , budowy rozmaite z piw nicam i; po
rów nał to z pacntem od 40 krów i przyszedł do w niosku,

ze amortyzując budynki i zakłady, a również bydło, można 
zarobić rocznie najmniej 3000 z łr .—na czysto, w razie po
myślnym do pięciu tysięcy.

Kiedy plany i projekty były gotowe, przedstaw ił je 
właścicielowi. P ryncypał długo trzym ał projekt u siebie, 
często naradzał się z Pawełkiem, nareszcie przyszedł do tego 
przekonania, że na podobnem  przedsiębiorstwie nie można 
stracić, z powodu, zapewnionego odbytu.

Paw "łek, obok gospodarstwa, zgodził się kierować za
kładem, ale w ym grodzenie swoje zastosował do pomyślno
ści przedsiębiorstwa. W  razie gdyby przynosiło tylko 2000 
złr. miał pobierać 10%,  gdyby 3000 15% , a gdj Dy wię
cej — 2 0%.

Kiedy umowa została spinaną, przystąpiono do budowy 
V a c d ie r ii , ażeby z wiosną już była czynną.

Vaccheria egzystuje i obecnie we Lwowie i robi świe
tne interesa, a Pawełek założył już od roku arugą na wła
sne ryzyko.

N iejeden czytelnik zdziwi się, gdy się dowie o tej po
cieszającej wieści z mego opowiadania. Byłoby co może i 
słusznem. ^Takich zakładów, nie posiada jeszcze ani Paryż 
ani W iedeń, cóż tedy za dobra racya, ażeby Lwów miał ro- 
bi<‘ początek! N ie wypada! Niech pierwej wy próbuje zagra
nica, czy takie zakłady mają dobre mleko i masło, czy uczę
szcza tum przyzwoita publiczność, czy zarabiają co na tem 
przedsięmorsfwie lub nie, a wtenczas dopiero i my moglibyś
my pociągnąć za niemi. A ie wyrywać się z inieyatywą wobec 
starszych i rozsądniejszych —  nie wypada. Ja  się z tem zu
pełnie zgadzam. Ale kiedy zakład istnieje już  — niech 
istnieje dla pożytku ludzi.

Kto zechce poznać pierwszą Yaccherię we Lwowie, 
uiech raczy pofatygować się ze mną a oglądniemy ją  szcze
gółowo.

Podłużny, lekki budynek o szwajcarskiej fasadzie, wy
chudzi całą swoją długością na ulicę. Pośród ornamentyki 
frontonu widać na  czarnem tle wielkiemi literam i n a p is : 
Zalaad miećmy. — W środku budynku, wielkie, od połowy 
oszklone drzwi, prowadzą do wnętrza w głąb. Cała ściana 
zewnętrzna od ulicy, po obu stronach drzwi, jest z wielkich 
szyb szklanych, z najpiękniejszego czeskiego szkła, ta k , ie  
przez nie wybornie widać wnętrze zakładu. Dom tbn Wsu

nięty nieco do ogrodu, nie dotyka bezpośrednio do uKcv, ale 
przedzielony je s t od niej i okolony elegauckiumi źelazn$mi 
sztachetam i; drzwi zakładu z uljcą łączą się za pomocą kry
tego, gustownego i lekkiego ganku... Gały domek od strony 
ulicy opleciony jest pnącęmi się roślinam i, puwrjem, Wino
gradom , bluszczem. Przez szklane szyby prż< śliczny widok.

W nętrze przedstawia jednę w ielką, podłużną czworo
kątną sa lę , mieszczącą w sobie po dziesięć stolikow z * ar- 
murowemi płytami z każdej s tro n y , a więc razem dwadzie
ścia stolików i jeden  naprzeciwko drzwi w chodow ych, oto
czony małą, zgrabną baryerką. obok którego są trzy fote
liki. To miejsce dla właściciela i kierownika zakładu. Na 
stoliku leżą drukowane czterech kolorów paczk i, num ero
wane, dzwonek do wołania usługi w razie potrzeby i przy- 
bory do pisania. Paczki num erowane mieszczą w sobie po 
500 bilecików; każda paczka daje się służąc-<y. dziewczynie 
dla wymiany bilecików na szklank. mleka otrzymanego z kro
wiarni od dojarek; tym sposobem prowadzi oię i Kontrola 
skonsumowanego mleka, nabiału i t. R. i co duia ściągają 
się rachunki. Do usługi publiczności są trzv młode, zgrabne 
i wiotkie dziewczyny, które, jak sylfidy co chwila pomykają 
przez salę.

Sala zakładu mleczu >go połączona jest p-zogrodą z tuż 
za nią położoną krow iarnią, z którą lezpośrednio komuni
kuje się.. — K row iarnia je s t budynkiem równoległym do 
zakładu m lecznego, nieco większym , umieszczonym tuk, że 
go wcale z frontu nie widać. Ppdzieloną jest na dwa stajania 
o długich cementowanych żłobach, do których krowy są 
uwiązane. Krowy zwrócone są do sit hie głowami. Pomiędzy 
żłobami jest szeroka droga, aby wóz dobrze naładowany 
yaszą, m ógł swobodnie przejechać; oprócz tego, żłoby ko 
m unikują ze studnią położoną za śc ian ą , z któr j  czerpana 
w oda, ruzlewa się po żłobach, tak w celu czystego utrzy
mania żłobów, co je s t bardzo ważnom pod względem higie
nicznym , iako też dla pojla. Do krowiapm są przybudowane
lodownia i wielka izba do wyrubu m asła serów, z rezer-
woarem wewnątrz dla mycią naczynia. Krowiarnia zbudowaną 
je s t w edług wszelkich wymagań higieny i ekonomii gospo
darskiej ; podłogę m t, w kastki z k am ien ia , c należytęi po
chyłości j  odciekowe kanajty dla gnpjóyyfcl a lanego żelaza, 
kryte i ulokowane na jednym  poziomie z podłogą krowiarni.

N a kilk i dni przed otwarciem zakładu dla publiudM - 
Ści, wydrukowano wielkie anonSb i rozlepiono na rc^aph 
ulic — jak zwykle, t— Jeden  z takich anonsów przylepiony
ąortał na plucq przed akadem ią, przez który przechodziło 
dwóch m łodych ludzi. Jeden  z nich rzucił okiem na anons.

— Poczekaj, poczekaj i... jest jakaś nowina I 
Podeszli oDaj i zaczęli czytać.
„Czyniąc zadość żądaniu publiczności potrzebującej 

świeżego i dobrego nabiału, otwarty został przy ulicy Zie
lonej pierwszy Z'ikład mleczny urządzony z wszelką dogo
dnością, aby interesowani mogli być zadowoleni. W  zakła
dzie można otrzymać od godziny piątej rano świeże od krów 
m leko , na żądanie dojone do szklanki i wszystkie proaukta 
nabiałow e, które mugą być spożywane na miejscu.* Dalej 
następowały certy.

—  W iesz? że to trąci... trąci... trąci....
—  Ozem? myszką?
—  N i«! ale albo bardzo wyrafinowaną b lagą, albo 

w istocie iest w tem cel uczciwy.
— Zkądżp dochodzisz do takich wniosków ?
—  Z treści anonsu Napisany zanadto sk ro m n ie , bez 

wszelkich pozorów polowania na publii uność.
— Dobry je s te ś ! — śmiał się kolega.
— To święta p raw da!, Czytasz uo dnia tyle anonsów, 

że spostrzegłeś to pewnie. Gdyby to był niem iecki szubra
w iec, ręczę ci, żeby na wstępie napisał: nie do uwierze
n ia , a przecież praw dziw e!" — albo: „słuchajcie! podzi
wiajcie ! kupu jc ie"! — albo : „kto u u&3 pić będzie mleko , 
ten pozna, co to jest. za dobrodziejstw o. . . “ i t. d.

Obaj poczęli się śmiać z tych uwag.
—  W iesz warto, abyśmy poszli sprawdzić twoje spo

strzeżenia....
—  B o ! ale to trzeba o piątei w stać . 

v — K-zemy się zbudzić....
—  Nie sztukaI rano najlepszy sen ....
I  poszli dalej.
W  parę dni po tej lozm ow ie, w połowie czerwen, 

otwarta została pierwcza publiczna Yaceheriit.
(D. c. n )
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fowsł delegatów z Galicji, aby oni, gdy właśnie 
poseł z G alicji podniósł sm utne stosunki sani 
tarne, wpłynęli w kraju w łasnym  na polepszenie 
kwater dla wojska.

W przeciwstawieniu do stosunków w Galicyi 
podniósł m inister wojny odmienna zupełnie sto 
aunki w Morawii, gdzie wzorowe się znajdują ko 
szary; a trzymając się już osobistości, uważał p 
m inister za potrzebne podnieść specjalnie zasłu
gi m arszałka krajowego hr. Vettera i p. Prom- 
bera ekało spraw y kwaterunkowej w Morawii.

Poseł E t u s n e r  odpowiedział m inistrowi woj 
ny, że delegaci z Galicyi chętnie w kraju swo
im  pracować będą w celu polepszenia kwater 
wojskowych i zwiększenia liczby koszar. Ale p 
H ausner zastrzegł się przeciwko porównywaniu 
Galicyi z Morawią. Pierwsza dawniej zawsze by 
ła  ekonomicznie zaniedbaną a jej mieszkańcy dziś 
na różne potrzeby krajowe dopłacają 66 prc. do 
podatków państwowych, gdy w Morawii dopłata 
ta  wynosi tylko 32 prc. W ładze wojskowe zresztą 
specjaln ie  w Galicyi strasznie szykanują przy 
przejmowaniu koszar. Zresztą kraj i tak znaczne 
sumy na cel ten przeznaczył. Poseł ten jeszcze 
bierze w obronę p. Popowskiego przeciwko nie
którym  zarzutom, wcale nieuzasadnionym, bo o- 
partym  na przypisywaniu mu orzeczeń, których 
nie wypowiedział i przemaw.a nareszcie za ścią
ganiem młodzieży do wojska dopiero z skończo
nym 21 rokiem.

Ton rozdrażnienia w mowie m inistra wojny 
tak uderzył powszechnie, ie  naw et posłowie Sturm 
i Demel uważali za potrzebne istrzedz się prze 
ciwko temu, jakoby rezolucja Izby była zaczep-

wymierzoną przeciwko m inistrowi wojny. — 
W zwyczajach parlam entarnych ten sposób po
lemizowania z nieobecnym posłem niewątpliwie 
był nowością, wcale niegodną naśladowania.

H r. Bylandt widocznie i z dzisiejszego systemu 
rządzenia A ustryą nie bardzo kontent, bo dzisiaj 
nie mogąc — jak sam powiedział — przytłumić 
sentym entu swego, uważał zajpotrzebne podnieść 
obawę, żeby znajoniuść języ ka niemieckiego, nie 
zmniejszyła się w takiej mierze, iż dla armii to 
z pewnością na niekorzyść wychodzi. Prasa cen
tralistyczna niewątpliwie nie omieszka wyzyskać 
tego orzeczenia, tak jak już dziś wyzyskała ode
zwanie się panu. m inistra wojny o Galicyi i Mo
rawii.

Dr. G z e r k a w s k i  odpowiedział ministrowi, 
wskazując, w jakim  stopniu język niemiecki np. 
w szkołach galicyjskich i dziś jest obowiązkuwy. 
W ywiązała się z tego m ała roŁprawa językowa. 
Przy samym końcu posiedzenia podDiósł dr. Czer- 
kawaki potrzebę uwzględnienia Galicyi przy liwe- 
rankach  wojskowych.

dokonany w przeddzień zebrania się konterencyi, 
jest dale! o wymowniejszym od wszystkich kraso
mówczych wywodów m inistra austryackiego. J a 
kiekolwiek są dalsze plany dworu petersburskie
go, na razie zamanifestował on tak silnie swą 
niechęć do Bulg3ryi, iż łatwo przewidzieć, jakie 
stanowisko zajmie poseł rosyjski podczas obrad 
konferencji.

Przypuściwszy jednak, iż trzy cesarstwa, dzia
łając w myśl Bosyi, potrafią przełamać opór An- 
gLi i przywrócić poprzedni stan bez żadnych mo
dyfikacji i że takie rozwiązanie kwestyi zado- 
wolni w zupełności Serbię, G recję  i Czarnogó
rę, zastanowić się należy nad pytaniem, kto będzie 
wykonawcą tej uchwały, jeżeli Bułgarzy, nie od- 
stępując od swych żądań, nie zechcą poddać się 
jej dobrowolnie. Z natury rzeczy powołaną do te 
go zadania byłaby przedewszystkiem T urcja . A n
glia i Francya poczyniły wprawdzie pod tym 
względem pewne ogólne zastrzeżenia, lecz sil
niej jeszcze może się sprzeciwi takiemu załatwie
niu sprawy to samo państwo, które najgwałto
wniej wystąpiło przeciw ks. Aleksandrowi, t. j. 
Rosya. Zawezwanie Wysokiej Porty do zbrojnego 
wkroczenia w granice Rum elii byłoby ze strony 
Rosyi aktem lak sprzecznym z jej odwieczną po
lityką, a zarazem krokiem, przedstawiającym ją 
w oczach całej Sławiańszczyzny w tak niekirzy 
stnem świetle, że trudno ją  posądzać, by się aa 
podobny czyn mogła zdobyć. U pór Bułgarów 
może w każdym razie postawić Bosyę wobec nie
miłej alternatywy, pogodzenia się z ks. Aleksan 
drem, lub też zażądania zbrojnej in terw encji tu
reckiej. W yszukanie innego sposobu wyjścia bę
dzie zadaniem godnem dyplom acji rosyjskiej, któ 
rej w stanowczej chwili na pomysłach zazwy 
czaj nie zbywa

Rozkaz cara, odbierający ks. A l e k s a n d r o 
wi  stopień o f i c e r a  w wojsku rosyjskiem, wy
li je się dziennikom zagranicznym faktem nie 
/m iernej doniosłości. Berlińska Yossische Zeitung 
widzi w tem rozporządzeniu pierw szy krok rządu 
rosy skiego do złożenia ks. Aleksandra z tronu. 
J tilrn iik  ten wspomina o pogłosce, iż oficerowie 

rosyjscy, odwołani z Bulgaryi, mają tam znowu 
iowrócić, i przypuszcza, że Bosya, usunąwszy 

dzisie'szy rząd bułgarski, zechce ująć ster spraw 
własne ręce. W nieco odm ienny sposób przed

stawia obecną sytuacyę organ kanclerza Nordd. 
Allg. Ztng. Zdaniem tego pisma wykreśleń,e

Kraków 8 Listopada 1885. „

handel i ro ln ic tw o , tak iż pod jej rozumnym 
silnym  rządem mógłby ten urodzajny k ra j , ma
jący zresztą w darze od przyrody wiele innych 
zalet, stać się istnym rajem na ziemi. W ten 
sposób możnaby w kuńcu ustalić równowagę na 
półwyspie bałkańskim i stworzyć silną zaporę 
przeciw Danslawizmowi. W ielu bezstronnych, nie
zawisłych i roztropnych Albańczyków podziela to 
zdanie. “ P rof M a y e r  dodaje od siebie uwagę, 
że zdania tego nie podziela zapewne a n  g r e -  
c ,ka  l u d n o ś ć  p o ł u d n i o w e j  A l b a n i i ,  
a)ni d u c h o w i e ń s t w o  k a t o l i c k i e  w p ó ł  
n o c n e j  j e j  c z ę ś c i ,  które, ulegając wpływom 
w łoskim , agituje z cicha za przyłączeniem  do 
W łoch.

Sprawa wschodnia.
(Ogólna sytuacya).

Po długiem oczekiwaniu otrzymali anraasadoro- 
wie zaproszenie na pierwsze posiedzenie konfe
re n c j i ,  zapowiedziane ca dzień dzisiejszy. Gdy 
więc nareszcie zebrał s ię  w K onstantynopolu a- 
reopaę, mający orzekać o losach półwyspu bał
kańskiego, nie będzie od rzeczy ra:. jeszcze rzu
cić okiem na  obecne położenie państw p .łudnio- 
wo-aławiańakich i na stosunek, w jakim do nich 
zostają wielkie europejskie mocarstwa. Fólurzę- 
dowy kom unikat, który Agencya H autta  otrzy
mała przed kilku dniami z Sofii, przekonywa nas, 
te  mimo wszelkich pogróżek, jakiem i w osta
tnich ciosach usiłowano straszyć Bolgarów, w sfe
rach otaczających księcia Aleksandra nie znać ani 
zniechęcenia, ani uległości wobec zagranicznych 
wpływów. U nia personalna między Bulgaryą i Bu- 
mo ią przedauw ia się w tym połurzędonym  akcie 
jako m inim um  ządan bułgarskich, od ktorego a- 
ni książę A leksander, ani jego poddani nie mają 
zamiaru odstąpić. Nie da kię wprawdzie zaprze
czyć, że unia tego ro d u ju  nie sprzeciwia się o- 
rzeczemom traktatu berlińskiego, gdyż sułtan na 
zupełne prawo zamianować władcę Bulgaryi gu
bernatorem  Bumelii Wschodniej; w dzisiejszych 
jednak warunkach unia personalna byłaby w i- 
atocie realną; Bumelia, powierzona rządom księ
ciu Aleksandra, straciłaby wkrótce poczucie swej 
bezpob. .dn ie j zależności od Turcyi, a gdyby po 
kilku latach Bułgarzy rum elijsuj zechcieli zerwać 
ostatnie węzły, łącząc* ich z Konstantynopolem, 
nie byłoby już rzeczą łatw ą powstrzymać ich od 
od tego kroku. Być jednak może, że mocarstwa, 
pragnąc w jakikolwiek sposób załatwić kwestyę 
rum elijską. zgodziłyby się na to m inim um  ży
czeń bułgarskich, gdyby nie następstwa, jakie 
tego rodzaju uchwała wywołaóby musiała w Bel
gradzie i Atenach.

W yjaśnienia, których p. Bogiczewicz udzielił ko
respondentowi Narodntch Listów, świadczą, iż 
Serbia &:e przestaje myśleć o rozszerzeniu gra
nie. Król Milan, który od dłuższego cza-iu bawi 
w pobliżu swej armii, m .ał dziś właśnie udać się 
do Pirotu, gdzie stoją przednie straże serbskie, 
czekające na rozkaz przekroczenia granicy, Bząd 
serbski liczy jeszcze na życzliwą neutralność Au- 
btryi, a p. Bogiczewicz wyraził nawet nadzieję, 
że kanclerz niemiecki da się w ostatniej chwili 
nakłonić do uwzględnienia życzeń Serbii. O ile 
zaś w Belgradzie nie brak objawów nader przed
siębiorczego usposobienia, o tyle znowu Bulgarya 
nie zdradza bynajmniej ochoty do ustąpienia Ser
bom okręgów, do których oni roszczą sobie p ra  
wo. Obie streuy  mają widocznie ehęć stwierdzić 
z bronią w ręku słuszność swych zapatrywań, a 
jak słusznie zauważyła przedwczoraj Nordd. Allg. 
Ztg., wojna między tem i dwoma państwami by
łaby hasłem  do czynnego wystąpienia dia Grecyi, 
a praw lopodobnie i dla Czarnogóry.

Jeżeli jednak cały ten szereg trudności, przed
staw ąjąoych się dyplom acji europejskiej, wystę
puje przed nami dosyć jasno, to z drugiej stro
ny daleko trudniej przyszłoby dziś orzec, w jaki 
sposób zamierzają pojedyncze państwa przystąpić 
do ich rozwiązania. N a podstawie tego, co hr. 
K ilnuky powiedział na posiedzeniu węgierskiej 
komisyi dla spraw zagranicznych, można przyjść 
do wniosku, iż rząd rosyjski nie spotka się na 
konferencji z opozycją Austryi, i że między 
W iedniem  a Petersburgiem panuje przynajmniej 
w zasadniczych punktach zupełne porozumienie. 
Co się zaś tyczy zamiarów Bosyi, to najlepszą w 
toj (u erze wskazówką jest ostatni rozkaz cesarza 
Aleksandra, pozbawiający mięcia bułgarskiego ran
gi w wojsku rosyjskiem i odbierający mu pułk 
strzelców, którego był właścicielem. Krok taki,

rs. A leksandra z listy oficerów rosyjskich dowo
dzi właśnie, że pogłoska o powrocie Bosyan do 
Bulgaryi nie ma najm niejszej podstawy. N atio
nal Ztng, upatruje w tem dem onstrację przeciw 
Anglii, głów nie zaś przeciw samej królowej Wik 
toryi. Podobnie zapatruje się na tę sprawę N . 
fr. Presse. N ie sądzi ona wprawdzie, ażeby cały 
ten wypadek wywarł wielki wpływ na przebieg 
obrad konferencyi, przewiduje jednak, że zwięk
szy on jeszcze nieufność, jaka dzis panuje wzglę
dem  Boayi.

( Z  Bulgaryi. )
Agencya Havasa ogłasza następujący komuni

kat, wysłany z Sofii d. 5 listopada: „Spodziewają 
się tu, iż mocarstwa objawią jutro swe zamiary 
w sprawie ramelijskiej. Książę Aleksander po 
wróci w takim  rasie z F il p pola, ażeby odbyć 
naradę z m .u.stram i. Bułgarzy nie tracą nadziei, 
że rzeczy ułożą się zgodnie z ich życzeń, ami. 
Z Konstantynopola nadeszła tu wiadomość, że 
Bosya będzie się domagać abdykacji księcia Ale
ksandra.

Mimo wszystkiego, co niektóre dz:enniki do
noszą ponowiono tu w ostatnich dniach zape
wnienie, że r z  ą d  b u ł g a r s k i  n i e  z o b o w i ą 
z a ł  s i ę  b y n a j m n i e j  w o b e c  m o c a r s t w  
d o  p o d d a n i a  s i ę  u c h w a ł o m  k o n f e r e n 
c y i ,  i że mocarstwa nie żądały od Bulgaryi ta-

Przejąa polityczny.
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W ydział krajowy rozpoczął już rosyłkę druko
wanych sprawozdań awoich, które mają być wnie
sione do S e | m u. Jest to zapowiedź bliskiegi 
już otwarcia sesyi sejmowej. Dzisiaj rozesłano za 
mknięcie rachunków funduszu krajowego i fun
duszów pod zarządem Wydziału zostających, za 
rok 1883. Podobno także i zamknięcie za rok 
1884 będzie na tegorocznej sesyi wniesione.

W  odpowiedzi na zarzut m iu.atra wojny hr. 
Bylandt Rheidta, iż G alicja me dba o b u d o w ę  
k o s z a r ,  zamieszczają lwowskie dzienniki spra 
wozdanie Wydziału krajowego o budowie koszar 
przy pomocy bezprocentowych pożyczek z fun
duszu krajowego. Sejm uchwalił od r. 1881 ua 
ten cel 660.000 złr — z czego po rok 1885 
wypada 420.000, zaś na lata 1886 i 1887 — 
240.000 złr. Z tego przyznano i wypłacono 8 
gminom , które już budowę pokończyły 113.000 
złr. — trzem gm inom , w których budowa jest 
w toku 105.000 złr. — następnie sześciu gm i
nom, w których toczą Bię jeszcze rokowania z w ła
dzami wojskowemi 2 70.000 złr. — Je s t więc 
oczy w istem , iż uchwała Sejmu rozbudziła oży
wiony ruch budowlany, i żb na obojętność kraju nie 
może się skarżyć rząd, który za czasów, gdy da
wna ustawa obowiązywała, nic prawie w kraju 
naszym w tym  kierunku nie uczj t i ł .

nym, ograniczeniem pracy kobiet i dzieci, i zu 
pełnem zniesieniem nocnej pracy kobiet w za 
kładach fabrycznych, a wreszcie za ubezpiecze 
niem robotników od wypadków, chorób i staro 
ści. Dla przeprowadzenia tego program u potrze 
bnem jest, zdaniem paityi katolickiej, przywró 
cenie cechów i korporacyj.

Rząd h o l e n d e r s k i  przedłożył Izbom pro 
jekt do n o w e j  u s t a w y  o s z k o ł a c h  l u d o  
w y c h .  Dotychczas szkoły ludowe w Holandyi 
były w bezpośrednim zarządzie państwa; według 
nowego projektu mają oue przejść pod zarząc 
gm in, państwo zaś będzie zakładać szkoły tylko 
w tych gm inach, gdzie władze gm inne nie po
starają się o odpowiednie zakłady naukowe.

kiego zobowiązania się. W zńierowej nocie mo
carstw wspominano jedynie o utrzym aniu spo
koju w Bulgaryi; rząd bułgarski odpowiedział na 
tę notę okólnikiem, w którym przyrzekł nie do
puścić do rozruchów ani w Bumelii ani w po
granicznych prow incjach.

„Zamiar zmniejszenia płacy urzędników o 25 
prc. nie zostanie wykonanym. W Fil.popolu pa
nuje zupełny porządek. Rząd tymczasowy stara 
się usilnie zaprowadzić tam adm inistrację buł
garską. Oddziały ochotnicze robią znaczne pobtę- 
py pod względem wojskowym."

( Z  Serbii.)
Z Niszu donoszą, że arm ia serbska je s t tuż 

zupełnie gotową do przekroczenia g ran icy ; wszy
stkie jej oddziały znajdują się tuż nad granicą 
bułgarską. Główną kwaterę założono w P  i r  o i  
na głównym  gościńcu z Niszu do Sońi Dowódz- 
cy korpusów polecili komendantom mniejszych 
oddziałów byó każdej chwili w pogotowiu. Uzbro
jenia trwają dalej, a w niektórych okolicach po
wołano już drugą klasę pospolitego ruszania. 
Z Belgradu odchodzą co dzień do obozu znaczne 
wysyłki żywności i am unic ji. Ośmnaście wago
nów lazaretowych, zakupionych w W iedniu przez 
T u w a r z y s t w o  C z e r w o n e g o  K r z y ż a ,  ode
szło do Niezu.

W  ostatnich ezasach wzmocniono także twier
dzę F  e t h I s l a m  nad Dunajem na granicy Ser 
bii i Rum uni1 Z Belgradu wysłano tam na pa
rowcu „D eligrad“ działa ciężkiego wagomiaru.

iM emoryał Albańcsyków.)
Kilku znakomitych patryotów albańskich wy

słało do uczonego niemieckiego profesora M a- 
y e r  a, który bawił jakiś czas w Albanii w celach 
naukowych, obszerne pismo, nie pozbawione wy
bitnie politycznego charakteru. Jakkolwiek doku
m ent ten wyraża jedynie poglądy pewnej grupy 
ludzi, zasługuje on jednak na uwagę ze względu 
na końcową konkluzję. Przeszedłszy w krótkim  
zarysie h is to rjczn j rozwój narodu albańskiego, 
przy czem nie pominięto nawet Albańczyków, 
którzy mieli służyć w wojsku macedońskiem, 
wspominają autorowie memoryału o dzisiejszem 
położeniu swej ojczyzny i protestują przedewszy
stkiem przeciw podziałowi Albanii m iędzy sąsie
dnie państwa. Ażeby uniknąć tego losu p o w i n 
n a  A l b a n i a ,  w edług ich zdania, o d d a ć  s i ę  
p o d  p r o t e k t o r a t  A u s t r y i .  „Bząd austrya- 
c k i, czytamy w końcowym ustępie memoryału, 
wierny tradycjom  tego m ocarstw a, nie dążyłby 
do wynarodowienia Albańczyków, lecz przeciwnie 
zaprowadziłby ich ojczysty język w sikołarh , 
ażeby w ten sposób szerzyć cywilizację i spoić 
plemiona albańskie w jednę całość. A nstrya by- 
ła b j  w stanie podnieść w Albanii przem yał,

Na wczorajszem posiedzeniu plenarnem  dele
gacji węgierskiej złożono sprawozdania komisyj: 
wojskowej marynarki i finansowei N astępne po
siedzenie plenarne celem obrad nad tem i spra
wozdaniami, oznaczono na czwartek. Sprawozda
nie komisyi dla spraw zsgranicznych nie jest je 
szcze ukończone.

Oświadczenia m inistra wojny w sprawie języ
kowej, poruszyły całe dziennikarstwo austryackie. 
Pisma centralistyczne oczywiście przesadzają rzecz 
po swojemu, i z dalekiej obawy, wypowiedzianej 
przez m inistra, czynią już groźne dla jedności 
armii niebezpieczeństwo. Dzienniki czeskie ostro 
protestują przeciw wywodom ministra. Pólitik 
pisze, że mylą się bardzo c i, którzy w przeci
wieństwie między wspólnym m inistrem  wojny a 
austryackim prezydentem m inistrów upatrują upa
dek gabinetu Taaffego. Opiera on się o parla
m entarną większość, a gdyby stanęła kwestya: 
Bylandt czy Taaffe0 okalałoby się, iż Taatfe ma 
zawsze jeszcze tę większość za nohą. Armia nie 
jest celem sama dla siebie, ona jest dla narodu, 
a nie odwrotnie. Armia przeto musi się stosować 
do zasad , na których się organizacja p 
opiera, i których nie można podporządkować 
mniem anym  celom arm ii, inaczej bowiem pań
stwo zamieniłoby się na „Pogranicze wojskowe". 
Pokeok nie przypuszcza, ażeby szkoła ludowa mo
gła być in acze j, jak tylko na podstawach naro
dowych urządzoną. Zresztą — armie walczą nie 
językiem, lecz walecznością, którą narodowe po
czucie podnosi. Nar. L isty  powiadają, że oświad
czenia Bylandta dziwnie wydają się w ustach mi 
nistra, któiy złożył przys ęgę aa art. 19 konsty
tucji. Nie tą drogą przeszkodzi się narodowej agi 
tacyi w arm ii — przeciwnie zbyteczne propago 
wanie języka niemieckiego obudzi niem iecki szo
winizm i wywoła opór.

Dzienniki pruskie podają wynik w y b « r ó w  
d o  s e j m u  w 432 okręgach. W ybrano 140 kon
serwatystów, 60 wolno-konserwatystów, 70 naro 
dowo-liberalnych, 44 wolnomyślnych, t)9 człon
ków partyi katolickiej, 14 Polaków C ze stron 
nictwa Welfów i 2 Duńczyków. Z jednego okrę
gu wyborczego nie ma dotychczas wiadomości. 
Między wybranymi znajdują się ministrowie: 
M a y b a c h ,  L u c i u s  i B o t t i c h e r .  Słynny 
ze swych antisemickich dążności pastor S t fl
e k  e r  został wybrany w Bielefeluzie 324 głosami 
przeciw 323, które padły na W indthorsta, bra
tanka znanego kierow nika partyi katolickiej. Oba 
odcienie stronnictwa konserwatywnego zyskały 14 
głosów w porównania z dotychczasowym składami 
toby

Nowy poseł niemiecki w Paryżu, hr. M u n 
s t e r ,  wręczył we czwartek prezydentowi rzeczy- 
pospolitej listy uwierzytelniające.

Przyjęcie odbyło się z wielką świetnością Gre- 
vy odpowiadane na przemówienie ambasadora, 
oświadczył, iż osobiste uznanie, które hr. Miiu- 
ster wyraził w swej mowie, jest najlepszą rękoj 
mią przyjaznych stosunków między oboma 
stwami.

Z M a d r y t u  donoszą, że rząd hiszpański me 
otrzymał jeszcze z W atykanu wiadomości o wy
roku papieża w sprawie wysp Karolińskich. Dzien
nik D ia  zapewnia, że gabinet poda się do d y 
m isji, zanim ta sprawa przyjdzie na porządek 
dzienny w k o r t e z a c h .  Dzienniki ministeryal 
ne zaprzeczają temu, twierdząc, ze gabinet wy
słucha przedewszystkiem zdania legalnej rep re 
zen tac ji narodu.

Sprawy szkolne.
Gae. Lwowska podaje następującą w iadom ość:
Krajowa Rada szkolna przesłała wszystkim 

okręgowym radom szkolnym oraz dyrekeyom gi- 
mnazyow, szkół realnych i seminaryów nauczy 
cielskich, celem zakomunikowania wszystkim na
uczycielom, następujące rozporządzenie pana Mi- 
n.stra wyznań i ośw iecenia:

„Podczas ostatnich wyborów posłów do Rady 
państwa wyszło na jaw, że osobistości, należące 
do stanu nauczycielskiego takich szkół, których 
zadaniem jes t nietylko uczyć, ale też i wycho 
wywać, w sposób uderzający w oczy brały udział 
w walkach stronnictw , zajmując się zbieraniem 
głosów albo też występując w charakterze poli
tycznych szermierzy. Nie mogę pochwalić takiego 
wykraczania z granic zawodu, w którym przy
kład wywiera tak potężny wpływ na młodzież 
i takiego udziału w ruchu, który spokojnemu 
działaniu szkoły tylko przeszkadzać może. Szko
ła ma bowiem pełne prawo wymagać, ażeby jej 
m<>gły być powierzane z zaufaniem dziei i rodzi
ców wszystkich stronnictw  i narodowości; a pra 
wo to może doznać uszczerbku, skoro ci, do któ
rych zadań należy naprowadzać podrastające po- 
kolenie przez zatrudnienie naukowemi przedmio
tami do nieuprzedzonego sposobu m yślenia i poj
mowania, sami rzucają się w wir działań strun- 
niczych, dając przez to powód do powątpiewauia 
o własnem nieuprzedzonem stanowisku w spra
wach stronnictw  i narodowości. Dalek' jestem 
od żądania, ażeby ktokolwiek nakładał sobie przy
mus, krępujący poręczoną mu ustawami swobodę 
w wykonywaniu prawa, przysługującego mu jako 
obywatelowi państw a; wolno mi jednakże ocze
kiwać, że nauczyciel kategoryi wyżej wymienio
nej, w wykonywaniu tego prawa z właściwym 
taktem będzie wszystkiego un kał, coby mogło 
narazić na uszczerbek jego powagę, uszczuplić 
należne mu przywiązanie i zaufanie choćby tylko 
u części poruczonej mu młodzieży i wprowadzić 
go w sprzeczność z jego wzniosłemi obowiązkami."

Zapewnia się jrzyjęcie do gminy, pod warun* 
kiem uzyskania obywatelstwa austryackiego, ń** 
stępującym poddanym rosyjskim: a) za opłstą taksjT 
50 złr.: 1) Iioissmannowi Simuelowi, handlarzowi 
skór; 2) Reissmannowi Bernardowi, właścicieli" 
wi realności; 3) Józefowi vel Josslowi Zuwiel 
Uoldbenzowi. b) Za opłatą taksy 25 złr.: 1) Mau
rycemu Stankiewiczowi, pomocnikowi księgarskie' 
mu; 2) Simie Srebrnem u, fabrykantowi octu; 3) 
Natanowi Feliksowi Glucksmanowi, ukończonemu 
medykowi, r) Za opłatą taksy 10 złr.: 1) Miko* 
łajowi Smolak Galcffowi; 2) Abrahamowi Gold
steinowi, subjektowi ban Iłowemu.

Drugi wniosek: Zapewnia się przyjęcie do gmi
ny, pod warunkiem uzyskania obywatelstwa au
stryackiego- następującym poddanym pruskim — 
za opłatą taksy 10 złr.: 1) Józefowi Kontnemu, 
litografowi i 2) Antoniemu Szeji, członkowi Zgro
madzenia ks. M isjonarzy.

Przechodzi się do porządku dziennego nad 
prośbą o zapewnienie przyjęcia do gminy Adolf* 
Lipperta, litografa, poddanego pruskiego.

Ostatnia część tego wniosku, mianowicie od
mówienie przyjęcia do gm iny poddanego pru
skiego Lipperta, wywołała ożywioną d y sk u sję .— 
Pierwszy zabrał głos dr. M a j e r ,  oświadczając 
się za przyjęciem, z różnych powodów byli ró
wnież skłonnym i przyjąć L ipperta: r. m. dr. 
B o b r z y ń s k i ,  dr.  R e t i n g e r ,  dr.  P a r e ń -  
s k i. Przeciw przyjęciu oświadczyli się: dr. K ohn. 
JE . K o u i  i sprawozdawca; zabierał głos dr. 
Zo l l .  W głosowaniu przy nader licznym kom
plecie Rady, dziesięć głosów tylko oświadczyło 
się za przyjęciem do gminy L ippeita a więc prze
ciw wnioskowi sekcyi. W ten sposob wszystkie 
wnioski w brzmieniu sekcyi znaczną większuścą 
zostały uchwalone i podan;e L :pperta odrzucono.

P. Szymkiewicz wniósł jeszcze Przyjmuje się do 
/m iny: a) Stanisł. Wysockiego c. k. konsula i posła 
do Rady państwa, przynależnego do Cieszyna, w 
powiecie lasielskira, za opłatą taksy 50 złr.; b) 
Ludwikę Rogozińską, wdowę po lekarzu powia
towym z Wieliczki wraz z dziećmi: Anną, Kazi- 
mn rzem i Zofią, za opłatą taksy 10 złr.

Bez dyskusji wniosek uchwalono; poczem przy
stąpiła R ida do obrad poufnych przy drzwiach 
zamkniętych.

K r o n i k
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Hr  A l f r e d  de M u n  ogłasza w furmie listu 
do deputowanego B e l i z a l ,  program nowego 
stronnictwa, które m i przyjąć nazwę u n i i  k a 
t o l i c k i e j .  Program  ten obejmuje następujące 
trzy punkta: Ze względu na s t o s u n e k  p a ń s t w a  
d o  k o ś c i o ł a  zupełną swobodę nauki udziela
nej w duchu katolickim, i opiekę państwa nad 
wykonywaniem katolickich obrzędów religijnych; 
następstwem tego ma być uwolmepie*duehownych 
katolickich od służby wojskowej, przywrócenie 
insty tucji kapelanów wojskowych, prawo zakła
dania klasztorów i zawiązywania stowarzyszeń re- 
ligunych, a wreszcie sprawiedliwu i ścisłe wyko
nywanie przepisów konkordatu. Ze względu na 
s t o s u n e k  p a ń s t w a  d o  r o d z i n y ,  żąda 
unia katolicka wolności zakładania szkół, przy
wrócenia nauki religii w szkołach publicznych, 
zniesienia rozwodów i pewnych zmian w usta
wie spadkowej. Ze względu na s t o s u n e k  p a ń 
s t w a  d o  l u d n o ś c i  przemawia hr. Mun za 
zaprowadzeniem ustawy o wypoczynku niedziel

S p ra n y  m iejskie.
(Dokończenie).

Im ieniem  komisyi przemysłowej, jako wniosek 
naglący stawia r. mag. Z a w i ł o w s k i :  Upowa 
żnia się pana prezydenta do wniesienia petycji 
do m inisteryum  oświaty o udz'elenie subw encji 
dla szkól przemysłowych w Krakowie z ogólnej 
sumy subw encji państwowej dla szkół przem y
słowych.

Wniosek ten bez dyskusji Rada uchwaliła.
Im ieniem  sekcyi ekonomicznej naczelnik w y

działu p. Umiński przedkłada następujące pięć 
wniosków: 1) o sprzedanie g runt i miejskiego na 
ulicy Warszawskiej, w ilości 3569 m. kw. po 5 
złr, za metr; 2) o zatwierdzenie najniższej ofer
ty Józefa Zarzyckiego, na dostawę umundurowa
nia dla straży pożarnej na trzy lats; 3) o za
tw ierdzenie najniższej oferty M ichała M azurskie
go na dostawę obuwia dla straży pożarnej, ró
wnież na trzy lata; 4) o zatwierdzenie deklaracyi 
Stanisława Bernackiego na dostawę umundurowa
nia, dla służby magistratu i 5) o uwolnienie To
warzystwa Dobroczynności od opłat za wypró
żnianie dołów kloacznych od budynków Towa
rzystwa, oraz o odpisanie zaległości z tego tytu
łu dotąd pizypadających — sumy ich jednak r e 
ferent nie wymienił, pomimo zapytań radców.— 
Wbzystkie wnioski, podług brzmienia sekcyi, zo
stały uchwalone.

Im ieniem  sekcyi I I I  r. m. K a s p a r e k  wnosi: 
W miejsce ś. p. Ludwika Zieleniewskiego, Rada 
miasta zaprasza, w myśl § 21 statutu tymczaso
wego gm<n. do pełnienia obowiązków radcy p. 
Konrada Wentzla

Prezydent odczytuje otrzymane właśnie od p 
W entzla pismo, którem tenże rezygnuje dla na
wału zajęć i podeszłego wieku, z piastowania 
godności radnego. W niosek wraz z pismem ode
słano napowrót do sekcyi prawniczej.

Im ieniem  sekcyi ekonomicznej dyrektor bu
downictwa p. Niedziałkowski motywuje i wnosi 
o zatwierdzenie następujących w nioskow : 1) 
Przyjmuje się zatwierdząjąco do wiadomości za
rządzenie sekcyi I  r. m., co do odprowadzenia 
ścieków z ulicy Karmelickiej ku Czarnowiejskiej, 
wzdłuż wału fortecznego uraz uporządkowania 
ścieków w ulicy Czarnowiejskiej. 2} Na pokrycie 
ztąd powstałych wydatków, udziela się kredyt 
dodatkowy w kwocie 1215 złr., który z fundu
szów bieżących pokryty będzie; i drugi wniosek: 
Zatwierdza* się zakupieni" 500 egzemplarzy pod
ręcznika „Przew odnik po Krak iwie", wydawni
ctwo Leona W oerta w W ńrzburgu i udziela się 
na pokrycie wydatku w kwocie 60 z., kredyt do
datkowy,

Nad pierwszym z wniosków wywiązała się dy- 
skusya. w której brali udział r. m. S z p a k o w -  
s k i , J . E . K o p f i wyjaśniający sprawę r. m. 
K w i a t k o w s k i .  R aJa  zaś wniosek bez zmiany 
zatwierdziła.

Im ieniem  sekcyi V, r. m. S z y m k i e w i c z  
w nosi.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p.
lazimieria Asnyka odbędzie się w poniedziałek o 

godzinie 9 rano w kościele OO. Pijarów
Pogrzeb zaś odbędzie eię — jak wczoraj donosi

liśmy — o godz. 8 po południu, a nie o pół do 
trzeciej, jak mylnie głoszą plakaty.

Z wydziału krakowskiego Towarzystwa wio- 
i Jarskiego Wydział zawiadamia szanownych P. T. 
Członiów swoich, iż ćwiczenia gimnastyczne odby
wają się w miesiącach zimowych w poniedziałek, 
w środę i w piątek od godz 7 do 8 wieczór pod 
kierunkiem p. Aleksandra Gędłka w sali gimnasty
cznej w budynku OO. Franciszkanów.

Sezon wioślarski tegoroczny zak >ńczył się w dn. 
1 października, w którym to dniu nastąpiło zara
zem samknięoie przystani.

Towarzystwo urządziło t^go lata 17 wycieczek, 
świadczących wymownie o sile i wytrzymałoś i bio
rących W nirh udział. Najbardziej interesującemi by
ły wycieczki z Niepołomic do Krakowa pod wodę, 
oraz z Chełmku pruskiego za Uświęcimem Przemszą 
i Wisłą do Krakowa.

5 osob zostało w tegorocznym sezonie wyratowa
nych przez członków, oraz służącego Towarzystwa.

Z dworca kolei żelaznej przewieziono dz ś w 
połndnie ku górze bielańskiej niestóre przyriądy o- 
raz częśoi Bkładcwe do ustawienia zapowiedzianych 
oddawna wież pancernych, celem ułatwienia obrotu 
działom fortecznym. Pociąg ciągniony przez loko- 
motj wę znaczny -h rozmiarów, euuąl się zwolni przez 
ulioe Lubicz , Basztową i Zwierzyniecką, gromadząc 
koło siebie naturalnie tłnmy ciekawych. Wystawie
nie dwóch takich wieżyo kosztować ma państwo 
drobnofkę — ośukrnćstotysięcy guldenów.

W sali Tow. strzeleckiego odbędzie się jutro, 
w niedzielę, koncert muzyki wojskowej 57 pułku, 
pod kierunkiem kapelmistrza p. Ambroża. Początek 
o godzinie 4 popołudniu

Obywatelami Austryi zostali dotychczasowi pod
dani rosyjscy: p. Franciszek Plebański z Nowogród
ka, w guberni mińskiej na Litwie, właściciel real
ności w Krakowie i p. Stanisław Wieczoreł, rodem 
z Będzina, w gubernii piotrkowskiej w Królestwie. 
Obaj złożyli już wymaganą ustawami przysięgę.

Rostauracya kaplicy Zygmuntowskiej na Wa
welu , z powodu której na oetatniem posiedzeniu 
Rady miejskiej wywiązała się żywa dyskuaya, zosta
ła przez kapitułę wstrzymaną na przedstawienie p. 
konserwatora zabytków.

t  Ferdynand Baumgardten, b księgarz i r  dca 
miejski za czasów burmistrza Tobiaezka, zmarł wczo
raj w Krakowie. Po stracie majątku w ostatnich la
tach pełnił obowiązki dyetaryusza przy tutejszym 
magistraoie.

Wieczorki antlspirytystyczne które p. Fanlha- 
ber urządza od kilku dni w sali hotelu Saskiego, 
zasługują w każdym razie ua zainteresowanie się 
niemi ze strony publiczności. Celem do którego dą
ży p. Faulhaber, jest zaszczepienie w jak najszer
szych kołach zdrowych poglądów na t. zw. spiry
tyzm. Produkcje p. Faulhabora są niezbitym dowo
dem, że przy znajomości praw psychoflzyki i pewnej 
gimnastycznej zręczności, można wywołać niepojęte 
na pozór zjawiska bez pomocy jakichkolwiek sił nad
ziemskich. Program j'go  przedstawień obejmuje za
zwyczaj trzy rodzaje popisów.

Wieczorek zaczyna się zwykle odgadywaniem my
śli. Zjawisko to polega na tem, iż osoba służąca za 
medyom, bezwiednem drgnieniem ręki zwraoa uwa 
gę odgndywaoza na ukryty przedmiot, lub też kie
ruje j<-go rękę w ten sposób, iż ta kreśli na tabli
cy umówiony wyraz. Przy bacznej awadze łatwo 
się przekonać, że cała pablicznośó, nie zdając sobie 
z tego sprawy, ułatwia odgadywaczowi zadanie. Zda
rza się to zwłaszcza przy odszaidwaniu ukrytego 
przedmiotu. Ile razy bowiem odgadywacz zbliża się 
do miejsca, w którem przedmiot ukryto, osoby, któ
re mu właśnie przypadkowo zastępują drogę, ctfają 
się zwykle i usuwają krzesła i w ten sposób mi* 
mowoluie i bezwiednie kierują jego krokami.

Z kolei przechodzi p. Faulhaber do doświadczeń, 
które zdaniem spirytystow mają byó dowodem, ii 
istoty ze świata zagrobowego objawiają nam 0d oz**
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su do czasu swa wolę. Wczorajsze doświadczenia 
dokonane na osobach uproszonych z pomiędzy wi
dzów, przekonały publiczność, do jakiego stopnia 
podlegamy wszyscy zmysłowym złudzeniom i jek 
łat^o  nam przychodzi każde nieznane zjawisko u r a 
żać za objaw jakiejś tajemniczej siły

Trzecią część programu wypełnia zazwyczaj do
świadczenie polegająoe na niewytłumaczonym do
tychczas sposobie, za pomocą ktorego p. Faulhaber 
msjąc zawiązane z tył n ręo.-, może wykonywać nie
mi różne czynności, a między innemi zapalać papie
ros. Doświadczenie to jest bezwątpienia najbardziej 
interesującem ze wszystkich, które na wczorajszym 
wieczorku meLśmy sposobność widzieć.

Produkcye p. Faulhao ra n e ograniczają się je
dnak na sali hotelu Saskiego. Publiczność znajdują
ca się wczoraj na rynku miała przed sobą widok 
niezwykł* Na czele licznego grona osób, które wy
szło z domu „pod Krzyeztoforami", postępował męż
czyzna mający chustką zasłonięte oczy. Trzymał on 
za rękę znanego lekarza dra Pien;ąika, który atoli 
zdawał się być raczej wiedzionym przez tamtego, 
jak prowadzącym. Gdy orszak minął wieżę ratuszo
wą i skierował s'ę su ulicy Grodzkieju przodująoy ów 
męż zj zna zatrzymał się nagle przed sklepem p 
Wentzla, pot-m wszedł do środka i w jednej z sal 
bocznych wśród mjwiększego zdziwienia obecnych, 
wyciągnął z kanapy ceratowej — szpilkę.

Domyślają się czytelnicy, że dokonał tego nie kto 
inny, tylko p. F a u l h a b e r ,  który wezwawszy dra 
Pieniążka za medjnm , upoważnił go dnia poprze
dniego do ukrycia szpilki gdziekolwiek w obrębie 
Krakowa.

Zapiski policyjne. Do pewnego mieszkania przy 
ulicy Długiej, przyniosła nieznajoma gobiota wiejska 
dwa albnmy do sprzedania ; zapytana skąd pochodzi 
uciekła. Albumy znajdują się do odebrania w poli 
cyi. W biurz. zlozony został czarny mały zaręka
wek z chnetką, znaleziony na ulicy.

Wilno, 3 listopada. Publiczność naszego miasta, 
pozbawiona przez rok cały władnego teatru i tym 
podobnych przyjemności, gdz oby jodynie miała spo
sobność częstszego potykania się ze Bobą w szer 
szych kołach, corocznie z upragnieniem oczekuje 
sezonn koncertowego, który w tym roku dość świe
tnie się rozpoczął koncertem panny Teresiny Tna 
wraz z panią Maryą Benois, p:anistką z Petersburga.

Obie koncertantki, oieszące się europejską sławą, 
gorąco i z entazyazmem przyjęła publiczność tutej
sza. zapełni >jąo salę koucertową klubu oficerskiego 
po brzegi Po odegraniu każdego utworu zbierały 
zasłużenie huczne oklaski obiedwie koncertantki, a 
sympatycznej, milutkiej, młodej Teresinie Tna wrę
czony został śl:czny bnkiet wraz ze smyozkiem mi
sternej roboty, którego srebrną rączkę zdobi] mono
gram z brylantów. --'hozny, a zarazem kosztowny ten
dar poohodz;ł  od jednego t  wielbicieli talentn hr.
L. Poczem koncertantka, jakby chcąc spróbować 
siły ofiarowanego smyczka, zagrała mazurka Za
rzyckiego, którym do reszty porwała za serce słu
ohaczy, którzy już nie oklaskami, ale głośnemi o- 
krzykami radości dziękowali jej za przyjemne chwile.

Prócz konce.tu p. T. Tuy z p. Maryą Benois, 
który ma się odbyć w niedzielę, tj. 8 b. m zapo
wiedziane są dwa koncerta i to pani Amalii Joa- 
chimowej wraz z p Rapoldi Karer dnia 31 grudnia 
i sławnej śpiewaczki nadwornej pani Pauliny Lncoi 
dnia 20 na ten ostatni koncert pomimo znacznie 
wygórowanyoh cen biletów już dostać nie można.

Na dechod w ygnańców z P rus odbędzie się 
w elicz e w d. 15 bm koncert amatorski. Do 
udziałn zaproszono kilka osób z Krakowa.

0 „Siecznej ' Pospiszii rodak jej p. J* linek, w
koresponaencyi z Pragi do A.COSOW takie zamieszcza 
uwagi: „Nie wypadałaby mi nawet wgpominaó o
takiej F r a u l e i n  P o s p y s c h i l l ,  która stała się 
dla nas najobojętniejszą w świooie figurką: wszela- 
koż bacząc na to. że dosyć głośne były jej wystę
py na scenie polskiej, mnszę o nią potrącić. —  
Fraulein Pospysch 11 powróciwszy ze swojej wędrów
ki po Polsi-e, gdzie zgrabnrm bardzo sposobem wy
zyskała sympatye m ędzyuarodowe weszła do prae- 
skiego teatru n i e m i e c k i e g o .  Nie potrzebuję mó
wić, jak j rzyzwoiei ludi.e nazywają taki postępek. 
Od tego więc czasu nie mrrny z nią nic do czy
nienia i szczerze wyznajemy, że nas to ani ziębi, 
ani grzeje, iż stała się bohaterką tak zwanej „piątej 
części miasta Pragi."

„Na pociechę po Fraulein Pospyshill aostał nasz te
atr wyborną artystkę, panią Szamberk (małżonkę autora 
kilku bardzo udatnyoh komedyi czeskich), która 
przedtem z powodzeniem występowała na pierwszo
rzędnych scenanh amerykańskich ; a również znaną 
Warszawie pannę Rei h, która się zaangażowała do 
węg erskiej opery w Peszcie, doskonale nam zastą
piła mfoda paona Panzner.

„Można więo powiedzieć takim s l e o z i n k o  m,  co 
lubią demonstrować i nie chcą rozum.eć obowiąz- 
ków narodowych, bez wszelkiej galauteryi: „idźcie 
sobie nie tylko do teatru niemieckiego, ale choćby 
do djabła... bez was istnieć będzie i naród i te
atr jego I"

Wyraźne i ełuezne.
Dobre serduszka. K ur. warss. pisze : Jeden z 

nauczycieli pewnej pensyi żeńskiej komunikuje nam 
fakt, godzien zaznaczenia. W klasie czwartej rzeczo
nego zakładu znajduje się bardzo zdolna ucsefcnioa.

Ubogie dziewczę, pomimo bezpłatnego pobierania 
nauki, d ięki szlachetnej przełożonej, oświadczyło 
koleżankom, iż musi opuścić pensyę, aby pracować 
aa matkę, która utraciła wzrok i nie jest w stanie 
na najskromniejsze utrzymanie zarobić. Wiadomość 
ta boleśnie dotknęła koleżanki, raz z powodu same
go nieszczęścia, a powtóre, ze mają utraoio serde
czną przyjaciółkę. Postanowiły więo za poroznmi«- 
niem się z rodzicami składać co miesiąc po 3 rs. 
każda Jest ich 18, wypadnie więc 54 rs. miesię
cznie, w zupełności wystarczające na utrzymanie 
matki wraz z córką. Dzięki tej pomocy —- dziewczę 
może dalej prowadzić edukacyę.

Telefon między Paryżem a Reims w tych dniach 
ze stanie oddany do użytkn. Taksa za pięć miaut 
rozmowy wyznaczoną została na franka. Przestrzeń 
od Paryża do Reims wynosi 169 kilometrów.

Nowy Matuzalem żyje podobno w Alekeandrów- 
ce na Ukrainie, nazwiskiem Wawrzyniec Kuszniren- 
ko, licząoy 150 lat. Wojnę z r. 1812 pamięta on 
bardzo dobrze i z wszelKiemi szozegćłami.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela Wojoieoha Dornię w Jazowsku, rzeozy- 
wieiym nauczycielem ezsoły etatowej w B a ło e ; 

' nauczyciela Stanisława Resiułę w Jaworznie, rzeczy
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Jaworznie.

Na przewiezienie zwłok Mickiewicza złożył p.
S. w Redakcji Nowej R tform y  30 et

Na wygnańców z Prus złożyli w Adm nistracyi 
Nowej Reform y: Ks.-I. C. 3 złr., z Pstrągowy 7 
złr. 50 ct. , składka urzędników kniei skarbowej i 
kolei Karola Lndwika w Podgórza 7 złr 92 ct., 
X. I. C. (powtórnie) 2 z łr ., składka w Tuchowie 
na ręce p. Tytusa Bujnowskiego 155 złr. 49 ct., 
Towarzystwo kasynowe w Makowie jako czysty do
chód z zabawy na ten cel urządzonej 55 złr., kiika 
nczennic 8 klasy szkoły św. Scholastyki 11 złr.
35 ct. 
2  złr.

H. M. 2 z ł r . , ks. Izdebski z Gazdawy

Razem 246 złr. 26 ct.
Z poprzedniego wykazu 607 „ 47 „ 
Razem złożono 853 73

Repertuar teatru  krakowskiego.

N i e d z i e l a  8 listopada : Po raz piąty : „Ogniom 
i mieczem", obraz dramatyczny w 6 odsłonach, 
przerobiony 7 powieśoi Henryka Sienkiewicza przez 
Benedykta Poboga.

Dział ekonomiczny.

Certyfikaty pochodzenia przesyłek do Fran 
Cyi. Wiener Ztg. ogłasza obwieszczenie ministra 
handln. poleoajaoe dodawać świadeotwa pochodzenia 
do wszelkich przesyłek zboża z Au itry i Węgier 
drogą morską, przeznaczonego do Franoyi. Świądeo 
twa te mają wystawiać władze gminne na miejscu 
produkeyi i powinny być opatrzone wizą konsnlatu 
francuskiego. Żądanie takioh świadeotw ze strony 
Franoyi pochodzi stąd, że zboże rumnńekie, obowią
zane do opłaty cła dodatkowego, przychodziło ró- 
żnenii drogami do Franoyi, jako zboże austryacko- 
węgierskie z uszczerbkiem skarbu franouskiego. Obo
wiązek dostarczania takich świadeotw powstrzyma 
cośkolwiek koukurenoyę zboża rnmuńskiego do Fran
oyi, ale zarazem ntrndni handel knpeom węgierskim.

Wystawę pesłteńską przez cały czas jej trwa
nia zwiedziło 1,759.368 osób, nie licząc w to tych, 
którzy mieli karty wstępu na oałv czas Wystawy. 
Dochód za karty wstępu przynió«ł ogółem złr. 
729.479-9, m anowioie sprzedano kort po 50 ct. 
687.663, kart po 30 ct. w święta i niedziele 557.651, 
kart wieozomyoh po 20 ot. 215 095, kart dla ro- 

jbotników i studentów również po 20 ot. 209 713, 
j kart dla żołnierzy również po 20 ct. 50 371, kart 
j wolnych wydano 29.880. Oprócz tego sprzedano 
; kart stałych na cały czas wystawy po 12 złr ogó
łem 1076, po 8 złr. 12.122, miesięcznych po 5 i 
po 2 50 złr razem 335 , za wstęp na uroczystość 
otwarcia 179 kart po 5 z łr., za wstęp pierwszego 
dnia wystawy 8616 po 1 złr.

Pocztowe kasy iszczędności. W miesiącu pa
ździernika złożono w całej Austryi t a  235.132 
wkładek ogółem 29,700.703 z łr ., w tem w G a 
l i  c y i  z Bukowiną ua 20.348 wkładek 1,036.058 
złr. Odebrano w oałej Austryi na 87 962 wkładek 
ogółem 28.814.509 złr., w tern w Galicyi z Buko 
winą na 3.021 wkładek 326.554 złr. I  w tym 
miesiąou, jak i w innych jest tenże sam objaw, że 
w Austryi Niższej suma zwrotów była znacznie 
większą od nowych wkładek i źe w Czechach mi
mo znacznych wkładek rezaltat ostateczny nie jest 
zbyt wielki > powodu równie znacznych zwrotów.

Ceny zboia. Kraków, dnia 6 listopada.
Mimo obecności kilku knpców pruskich na wczo

rajszym targu kleparskim, którzy kilka większycL 
partyj białej pszeuicyzakupiii, ceny w ogóle nie zdołały 
się podnieść, gdyż przy mdłej konjunkturze za granicą 
eksport do Prus zaledwie się opłaca po obecnych 
niskich oenaoh.

Płacono za 100 klgrm.
Pezenioa b i a ł a .............................. 7*— 7-50

„ żółta ................................7-— 8 —
„ c z e r w o n a .........................  7 50 8 60

Żyto ................................................ 6-— 6 3 5
J ę c z m i e ń ...........................................6 '— 8 —
O w i e s ................................................ 6 50 6 75
K u k u ry d z a ......................................... 6 25 6 50
G r o c h ................................................  7-50 8 5 0
Rzepak . . .  ........................ 10 -— 10-50
Koniczyna b i a ł a ..............................  50-— 55-—

c z e rw o n a   4 0 -— 45- —

Ostatnie wiadomości.
Ze Lwowwa piszą n a m :
( = )  Donosiłem wam już, że p. marszałek Zy- 

b 1 i k i e w i c z zajął się bardzo gorliwie zbada
niem zamknięć rachunkowych t u n d u s z ó  w szk o l
n y c h  o k r ę g o w y c h ,  opartych na dokonanej 
w ostatnich latach likwidacyi tych funduszów. 
P. marszałek znalazł podobno w tycb zamknię
ciach niedokładności 1 niewłaściwości, które w 
obszernym memoryale szczegółowo zestawił. W me- 
moryaie tym dochodzi on do wniosku, i i  adm i- 
nistracyę funduszów szkolnych należy odebrać 
organem rządowym a oddać Wydziałowi krajo
wemu. Dla poparcia tego żądania ma się p. mar
szałek jeszcze przed Sejmem udać ze swym me- 
moryałem do W iednia.

Sprawa wschodnia.
(Telegramy biura korespondencyjnego.)

Sofia. 7 listopada. (Doniesienie Agencyi Hava- 
sa). Kilku Ozarnogórcow starało się przeszkodzić 
wstąpieniu pewnego rodaka swegc do bułgarskiej 
kompanii ocho n itów , z czego powstała bójka, 
w której jeden  Czarnogórzec został zabity, drugi 
raniony. Między sprawcam i bójki znajduje się 
jeden rosyjski poddany, który został na śmierć 
skazany, a jeden Czarnogórzec ns roboty przy
musowe. Konsul rosyjski założył protest przeciw 
wyrokowi, o którym niewiadomo, czy został wy
konany.

Ateny, 7 listopada. (Doniesienie Ag. Haoasa). 
Daje się tu spostrzegać spokojniejsze usposobie
nie — mimo to jednak sądzą, że akcya wojenna 
będzie n ieuniknioną, jeżeli konfereneya uchyli 
żądania Grecyi. N«wo mianowany poseł turecki 
wręczył królowi kredytywę. W mowach, z ebu 
stron wypowiedzianych, wyrażono życzenie wzmo
cnienia przyjaznych stosunków.

Ateny, 7 listopada. Izba zatwierdziła patryo- 
tyczną pożyczkę. Trikupig pudniósł konieczność 
nowych podatków, aby spełnić zobowiązania po
życzkowe. Delyanni8 oświadczył, że wkioKse przed
łoży nowe środki finansowe.

Konstantynopol, 7 listopada. Każde mocarstwo 
pragnie mieć swego sekretarza w biurze konfe
renc ji.

Paryż, 7 listt pada. M inister spraw zagranicz
nych przyjmował wczoraj na 1 rywatnej audyencyi 
delegata bułgarskiego G e s z o w a, który przedło
żył m inistrowi życzenia Bułgarów, mające prze- 
dewszystkiem na względzie utrzym anie unii z Bu- 
rnelią, bez względu na to, w 1 irie j to m - • arna 
ta przyszłaby do skutku. F reycinet odpowiedział, 
iż jakkolwiek ma szczerą sympatyę dla chrześciań- 
skich ludów na wschodzie, to jednak życzenia, obja
wione przez G eszow a, mają d,a niego jedyrne 
wartość informacyi.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biura b  ^esp-mdmcyjn^go.)

Wiedeń, 7 listopada. W edług dzisiejszej W ie
ner Z tg  reskrypt cesarza do prezydenta gabinetu 
hr. Taaffego, zezwala na uproszoną dymisyę mi
n istra  oświaty i wyznań, br. Conrada i mianuje 
go dożywotnim członkiem Izby panów. W miej- 
jce Conrada zamianowany m inistrem  radca na
dworny G a u t s c h .

Reskrypt cesarza do br. Conrada udziela mu 
w dowód uznania wiernej służby, wykouywanej 
gorliwie przez długi szereg lal na wielu stano
wiskach z uległością patryotyczną — Wielki krzyż 
orderu Leopolda.

Wiedeń, 7 listopada. Fremdenblatt, mówiąc o 
zamianowaniu radcy dworu G a u t s c h a  m ini
strem  oświaty, twierdzi, iż- żadna narodowa lub 
polityczna partya nie może go uważać za swego 
stronnika. Dziennik ten  uważa za rzecz^ pewną, 
źe przekonania nowego m inistra zgadzają się z 
przekonaniami gabinetu. Oddanie teki oświaty w 
ręce człowieka fachowego wskazuje, że starano 
się usunąć tę tekę z pod wpływów w alki stron
nictw 1 że w nrn isteryum  oświaty jedynie wzglę
dy fachowe będą rozstrzygać. Nowy mini«ter — 
mówi Fremdenblatt —  obejmuje urząd właśnie 
w chwili, gdy mowa m inistra wojny zakreśliła 
granice, po za które równouprawnienie narodo
wości sięgać nie może.

Presse wita Gautscha jako znakomitego spe

cjalistę, oraz energicznego i niezachwianego u - |  
rzędnika, który z całą świadomością będzie dą- 
■;jó do celu. Zadaniem jego będzie unicestwić 

! niektóre dfżenia1 i doprowadzić do zgody, tak po- 
: trzebnej w państwie które składając się z ró
żnych narodowości, musi się starać, ażeby się nie 
rozluźniły węzły, spajające armię i adm inistrację.

N . fr. Presse utrzymuje, iż dopiero w przy
szłości okaże się, jakie Gautsch rozwinie talenta, 
i czy potrafi pokonać trudności, z któremi bę
dzie miał do walczenia.

Wiedeń, 7 listopada. W komisy), złożonej z d e 
legatów innych czterech komisyj delegacyi w ę
gierskiej, rozwinął m inister Kalay wywód o sto
sunkach Boón>i i Hercegowiny. Przy układaniu 
budżetu i w ogóle przy adm inistracyi skarbowej 
stara się zasadniczo o to, aby wykaz dochodów 
oprzeć na realnej podstawie, a następnie wyda
tki zastosować do dochodów. W tem kieruje się 
jak największą ścisłością. O sp-awie tej daje na
stępnie odpowiednie szczegóły liczbow e, miano
wicie co do dcchodu z dziesięciny, który z po
wodu rozszerzenia uprawy znacznie się powięk
szył, a następnie co do dochodu z larów, z po
datku dochodowego i domowego i z podatku od 
drobnego bydła. Ten ostatni rodzaj podatku nie 
je s t wcale uciążliwym, bo stan bydła się pow ię
ksza, ściąganie odbywa się bez trudności. Dlate
go preliminarz, który jest znacznie mniejszym od 
przeszłorerznego, je s t zupełnie usprawiedliwio
nym.

Prace katastralne zupełnie ukończone i księgi 
założone.

M inister stara się wszelkiemi siłami, aby Bo
śnia zdolua była pokryć nietylko potrzeby 
wojska bośniackiego, ale i potrzeby stojącego 
tam wojska wspólnego. Koleje w Metkovicbu i 
w M ost.rze już w pierwszym roku po otwarciu 
dadzą pewną nadwyżkę pouad koszta ruchu. Ko
szta kolei z Zenicy do Serajewa zostały pokryte 
ze wspólnych zapasów ak tyw nych ; dlatego Bo
śnia winna je s t do skarbu wspólnego 5,561.875 
złr. Nadwyżki dochodow obu ty ch  kolei, zacząw- * 
szy od 1 stycznia roku przyszłego administracya ; 
bośniacka użyje na spłatę tego długu

W  dalszym toku udziela m inister na pytanie 
del. W ahrm anna bliższe wyjaśnienia o stosunkach 
kolei w krajach okupowanych, rozprasza wszelkie 
obawy, podniesione z tego powodu, jakoby Bo
śnia swemi produktami była konkurencyjnie gro
źną dla krajów monarchii.

N astępnie na zapytania del. Hegedues daje mi
nister długie wyjaśnienia o reformie podatku 
gruntowego i o sposobie rozdziału subwencyi 
pomiędzy poszczególne wyznania. Szczegółowo na 
zapytanie tegoż del. Hegedues oświadcza m inister, 
że napisy na szkołach rządowych są pismem cy- 
rylskiem i łac iń sk im , że w rozporządzeniach 
władzy i w wyrokach sądowych używa się pi
sma cyiylskiego, że wyznawcy kościoła wscho
dniego mogą liczyć na pomoc ze strony rząd u ; 
dlatego też oświadcza, że wszelkie tw ierdzenie, 
robiące rządowi zarzut jakiejś nieprzychylności, 
jest zupełnie iiłszywe, a zmierza do celów, skie
rowanych przeciw monarchii.

Dalej daje m inister wyjaśnienia na pytania del. 
Galla, odnoszące się do sprawy m etropolity w S e
raje wie,

Po łych odpowiedziach wyraził prezydent m ini
strowi skarbu podziękowanie w im ieniu połączo
nych komisyj za udzielone wyjaśnienia. Poczem 
rozpoczęły sie rozprawy szczegółowe i po krót
kiej dyfeauuyi uchwalono przedłożony prelim inarz.

Go do sprawy patryarchatu odwołpje się m ini
ster do konw encji, zawartej z patryarchą eku
menicznym, na mocy której patryarcha otrzym njj 
kilka tysięcy złr. za to, iż cesarz mianuje bisku
pów greckiego obrządku; patryarcha stracił tylko 
owe kwoty, które daw nej otrzymywał od bisku
pów.

Na inne pytanie co do wuływu obecnych wy
padków. oświadcza m inister, że teraźniejsze wy
padki na półwyspie Bbłkań0k.m nie wywierają 
żadnego wpływu ani na stosunki w Bośnii, ani 
na usposobienie umysłów. W Bośnii panuje zu
pełny spokoj. Sp.s ludności i rekrut,acya mogły 
się odbyć z jak największą łatwością. S t-sanki 
bezpieczeństwa pubhcznogo są również coraz le 
psze.

N astępnie rozwija m inister szczegółowo ewen
tualności, które w razie, gdyby załatwienie obe
cnych zaburzeń na półwyspie Bałkańskim nie 
wypadło pomyślnie, mogłyby zagrozić ze strony 
czarnogórskiej i serbskiej, lab od strony sandza 
katu nowobazarskiego.

Londyn 7 listopada. Gtlóbe dowiaduje się, że 
nowy parlam ent będzie zwołany na pierwszy ty 
dzień miesiąca stycznia — poczem się na pewien 
czas odroczy. T erm in odroczenia zależeć będzie 
od składu stronnictw  w parlamencie. Jeżeli wię
kszość będzie liberalna, ministerstwo poda się za
raz do dym isji, a podczas odroczenia mianowani 
będą nowi m inistrowie. Jeżeli większość będzie 
konserw atyw na, odroczenie trwać będzie przez 
czas potrzebny do ustanowienia programu sesji. 
Jeżeliby siły obu stronnictw  mniej więcej były 
równe, rząd zostanie w urzędow ania, póki przy 
kwestyi zaufania nie dozna porażki.

Paryż, 7 listopada. F ra n c y a , Włochy, Szwaj- 
carya i G recja  podpisały wczoraj konw encję mo
netarną.

Paryż, 7 listopada. Temps tw ierdzi, że wybory 
do Izby przekonały wszystkich, iż uaród znużony 
walką z duchowieństwem pragnie spokojn. Im  
dalej posunie się Izba pod tym  względem w 
skrajnym kierunku, tem silniejszą reakcyę wywoła 
to w kraju.

Madryt, 7 listopada. Zaślubiny ks. Eulalii z sy
nem ks. M ontpensiers oznaczone na 11 lutego.

Marszałek Scrrano je s t umierający.
Zwolennicy Zoriili zaprzeczają^wszelkiego udzia

łu  w uwolnieniu więźniów w Kartagenie.
Rzym, 7 listopada. Rass^gna zapewnia, ie  Ro- 

b illant ze względu na ważność stanowiska am
basady włoskiej w W iedniu, zwłaszcza w obecnej 
chwili, będzie się starał w jak najkrótszym cza
sie ją  obsadzić.

KnrNd telegraficzne.

Wiedeń d. 7 listoj idu 1385.

Beata papierowa au«tryacka 
i  5% papierowa nieopodal. .
,  srebrna ...............................
.  złota , ...............................

4% Beata złoi* węgierska . . . 
Akeye Banka Aastro-węgierskiego 
Akeye kredyt* we anstryai kie . .

, „ węgierskie . .
Londyn .........................................
Napoleondor....................................
Lombardy ....................................
Akoye Karola Lndwika . . . .  
Akoye Lwowsko-Czennoa ieckie . 
Anglo-bank . . . . .
U n io n .........................................
B a n k ro -o m ..........................
Staatsbabn ..........................
Elbethalb............................................
Tramway . . .  .....................
Landerbant ....................................
A lp in e ..............................................
M a rk a ...............................................
fi u b e l ...............................................
D u k a t ..............................................

Berlin d. 7 listopada 1885.
Banknoty aus*ryaokie.....................
Wiedeń..............................................
W a rs ia fa .........................................
B a b e l ..............................................
5% Listy zastawne Król. Polak. . 
4% Listy li'_widaoj jne . . 
Akeye Karola Ludwika . . . . 
Akoye k red y to w e ..........................

f i l e ł d i
ponton* południowi

_._ 8-* -
—*— 99 30
—■—. 82-30
—*— 109 —
97 67 97-65
—•— 868--

*81-— 280-9<t
285*- 2 8 5 --

—■— 125 65
—•— 997
—•— 128-75

226 — 225 76
—-— 224—
—•— 97-50
76 — 76—
— •— 101 26

27*2-40 2 '3 —
14250 143 50

—•— 185 50
10110 101-—

— 31-80
6180 61 76

123*— 12310

—*—

5 95

— •— 465—

Odpowiedzialny Redaktot. 
I a d e u 8 z  R o m a u o ic ic * • 

Wydawca: D r .  L e s ła w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi od Redak- 
cyi, która taż żadaaj odpowiedzialności za nią 
nie przyjamjo.

l A O E N L i l i E .

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  I  Z im le r

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
M a g a z y n  t o w a r ó w  d a m s k i c h .  

Aparata kościelna i t. d
Spis towarow na żądanie rozsyłają opłacony.

56C 154-800

S A D E N Ł A 5 E .

szm m om
n a p ó j  o s z e ź w ia ję o y  s to ło w y ,

•kitM iay b ard a  aa kaaial w aharshaah a q t  
kataraor łalążka I pęabarta.

H enryk  M a tto n i, K a r ls b a d  i W ie d e o . '
(1 37 48)

Skarbiec i groby królewskie w katedrze na Wawelu 
zwiedMÓ moiaa codziennie o god. 10 zrana; w niedzielę
i święta po samie god. w pół do 12.

Groby zasłużonych a UO. Paulinów na Skałce, zwiedzać 
można codziennie za zgłoszeniem się do ks. przeora.

— W ystaw a menu tają* a Towarzystw* Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k ien n io a o h  otwarta wdziennie euguda. 
Hej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w diue powszednie 30 centów.

Kruków, dnia 7/11.
bez bieżącego guponu.

Ruble papierowe rossyjskie . za 10A rubli
Marki niemieckie.............................. 100 mar.
Kupony s re b rn e ..............................................
Dukat nowy ważny i!.........................................
"O-to franków złota . ..........................
6 % Pożyozka kraj. galie. . . za złr. 100 
41/, % Bożyezka kraj. galio. . . „ „ 100 
E % Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4łlt % Listy zastaw. Banku kiaj. < a złr. 100
5% Obligi komun J n e .......................I Emis.
4 v  Listy zast. Tow. kred. ziem,
1%
5%
6 %
5%
5%
5*

Banku hip.

u s t Król. Pul. 
likwid. „

11. ber.

z prem. 10 % 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100 
.  .  100

L w ó w , d n i a  0 /11 .
bez bieżącego kuponu.

Akeye Banku: hipot. gal. (Jywid.) na zł. 200 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100 
i% . .  , . . ■ ■  100
i'/t % Listy zast. Banku krajów. ,  ,  100 

Listy zast. Banku hipot gal. ,  ,  100 
% Obligacye indemn. galie. za z. 100 m. k. 

4*',% Obligacye pożyczki krajowej za z. 100 
5 % Oblig. komun. BanJra kra*. |M itr. 100

płacą żądają

122 75 123 50
61 35 61 75

5 90 6 _
9 90 10 -

101 70 102 30
90 50 91 50

10; 75 103 —

91 — 92 —

96 Bo 97 60
90 60 91 50
87 50 88 50
99 15 99 85

101 70 102 50
98 69 99 35
96 50 97 —

96 50 97 —

88 2E 89

273 277
99 — 100 —
90 35 91 35
91 5u 92 50
96 50 97 50

102 — 103
90 60 91 50
9T — 98 —

5%
4 #
5%
5%
5%
5%

5%
i%
5*

5%
5 %

W s rs /a w a , d n ia  6/11.
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100

■ 9 9 1 1 - .  . n 100
9 III. .  ,  .  inU

n n » W .  n n n 100

Wiedeń, dnia 6/11.
OBLIGI pŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Benta austr. papierowa ab 16 %  za złr 

9 9 srebrna „ , 9
9 9 złota . . .  > 9
9 9 pap. nowaf. . , ,

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab20°' za 
.  1860 , 500 ,  ,  ,
. móu , 100 , , .

, 9 1864 bez % całe „ ,
,  .  1864 bez % pół .  ,

100
1 UO
100
100
100
100
100
100
100

OBLIGACYE KORON! WĘGIERSKIEJ.
Benta złota na 1000 złr. . za złr.

5 et .  papierowa.............................
5 > Obi. w. Ostb. z 187b w zł. ab 10 % ̂ sc, 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. ,  „

9 1  9 9  5 0  9 9 9
1% Losy Oiśuńskie (Tbeiss-Beg.) „ ,

100
100
100
100
100

phcg | żądają

82 
82 

1 0S 
90 

126 
' to 
140 
171 
169

97 20 
89 40 
95 40 
93 65 
92 60 
91 70

98 
90 

109 
118 
118 

100120

82
82

109
99

127
HO
i40
172
170

98
90

1 09
118
119
121

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5% Obi. ind. ab lOętese. Galicyi za 100 m. k. 
5% n U > 10% ,  Buków. ,  100 ,  ,
6% .  .  ,  7 *  „ Siedm. ,  100 .  ,
" i  ,  .  .  7 % , Węgier. ,  100 , .

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka „ z 1878 ,  9 1
3% Serbska poż. pr. po 100 tran., 9 J
Oęt Losy Turecki > pr.„ 400 ,  ,  » 1

102 50 
102 75
102 R0
103 76

LISTY ZASTAWNE.
4’t, % Bank krajowy galioyjski 
6% Banku hipotecznego galio. 
5% ,  hip. gal. z 10% p'-
5 % ,  9 9  40-let.
6 % Zakł. kred. z. w Krak. 18-1
1+  20-1
6 % .................................... 36-1
41/, % Boden-Credit allgem. 8st.
3 “t Boden-Cred. allg. 6st. z pr. 
4% Galio. Tow kredyt, ziemsk.
5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare 
5% Banku austro-węgierskiego
4*/*% 9 9  •4 %
4% Buku hip. węg. z premią

ptaeą żądają

116 25 
104 50 

31 -

103 -  
103 50
103 -
104 r o

116 75 
106 50 

31 80 
17 -  „7 50

złr. 100 
,  100 . 100 
, 100 
„ 10O
„ 100 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
, 100 „ 100 
,  100 
„ 100 . 100 . 100

91
101

101
99

125
98 
91
99 

102 
101
99

lOd

91
102
99
97 

100 
101 
100 
125
98
91
99 

102 
101

50101

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
Albrechta . . .  na 300 złr. za iOO
Ferdynanda półnoon. na 300 ,  „ 100

%Kar. L. Em. 1  1881 na 300 „ , 100
Koszycko-Bogum. , 200 „ ,  100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10 % za 100 
Lw.-Czern. 1  1884 na 300 złr. „ 100 
Rudolfa w złooie. .  200 „ „ 100
Sied uiogrodzkie . „ 200 .  ,  100
Lomb. (Siidb.) ,  500 f  za sztukę 1 
I rzm.-tŁup I. Fm. /u0 złr. za złr. 100 
Nordosty . . na 300 „ „ „ 100
Moraws.-Szl. C.-B. 300 ,  ,  , ' 100

5%
5%
4V.
5%
4%
4*
4%

A*

5%
0 %

99 70 
lOo 50 
100  -  

92 80 
82 26 
89 50 

119 26
98 -  

154 25
99 70 
97 75 
71 10

L O S Y .
Kred. dia bandlu i przem. 
Klary
4% Tow.iegl.Dun. ab 10% 
Kraków kie 
Ofner (miasta Budy) . 
Czerwonego Krzyża austr.

węg.
Rudolfa . . .
StanisłaWowtLe.

50 41/ .*  Tryestyńskie 
40 4%
40 
40 
30

plącą

100 25 
106 90 
100 25 
100 30 
82 75 
89 90 

119 75 
98 25 

154 75 
100 -  

98 -  
72 -

100 złr. W e  a. 176 25 176 75
40 m. k. 39 50 40 26

100 9 w. a. 114 - 114 75
20 9 w. a. 18 - 18 50
40 w. a. 41 - 42- _
10 w. a. 14 10 14 30
5 w. a. 8 80 9 -

10 n w. a. 17 80 18 30
20 w. a. 24 - 24 75

100 fi m. k. 132 50 133 25
50 1 w. a. 68 50 69 50

Ostat.drwid
6—
7 - -  

15—
21 —

14-50 
42 30

22 —

15 —

9.81 
152so
10-50 
13-50 
13
11-50 
7-94 
9-50 
994

30 tr.
7 fr.

2 1 —.
W A L U T Y .  

Dukaty pełne r-azne
20-to Franka w k i..........................
29-to Marków k i ..........................
Pól-Imperyałj ros. pełne ważne
Funty sz terling i..........................
Banknoty włoskie

20u
100
leo
200
200
60O
100
200
200

zł.
a k c y e  b a n k o w e .

Anglobank............................na
Benkyereir Wiei e' . . . ,
Kredyt, dla bandlu i przem. ,  
Kreditbank węg. allgem. . , 
Laenderbank (50% wpł.) . ,
Austr' węgierskie . . . ,
Unionbank..............................
Galie. Bank hipoteczny . ,  
b “n i kredytowj ki akowski ,

AKCYE KOLEJOWE.
A lfóld-Fium a...................... na 200 zł.
Ferdynanda Północn. . . , 1050 
Franciszka J- zeta . ■
Karola Lndwika . • •
Lwo wsko-Czerniow .-J asey 
Elżbiety . . • _ • ; •
Koszyoko-Bogumińskie .
Rudolfa . . . • • •
Siedmiogrodzie . . .
Staatseisenbain . . .
Lombardy (Sudbahn) .
ZegiLg ua Dunajn

97 25 
101 76
282 30
286 .>5*286 75 
lu l  50 101 90

200 9 
. 210 „ 
, 20C „
n 200 ,
. 200 . 
. 200 „ . 200 „ 
. 200 „ 
.  200 „ 
,  bOO ,

zr sztukę

869 -  
ih 75

181 50 
2 2 9 0 - 
210 z5

BuLia pepierwwc ze l5o sztuk

p««ą *ą*uj

97 76 
108 — 

1288 69

871 -  
78 25

182 26 
2 2 « 3 -  
210 76

236 —*-2z6 50 
225 -  225 50
240 — 
147 60
185 75

240 25 
148 -
186 25

179 50jl80 26 
273 75 274 26
130 
468 -

5 “* 
9 96 

12 32 
10 *5 
12 52 
49 60 

185 —

130 26 
470 —

5 M
9 97 

12 34
10 87 
.2 5 ' 

49 70 
188 50
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L u d w i k a  J f a s e h l c r
S a m u e l  A u b e r  |

zaręczeni.
Kraków. Tarnów.
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Mleka prosto od krowy
3 razy dnia dostana przy ul. P o d o le  
Nr. 5. Dla dzieci i chorjcL można mieć[ 

f  zawsze od jednej krowy.
- 14 io 1 3

W domu pod Nr. 43 na drugi om pięirże 
od frontu, przy oli«y Floryauskiej, I 
z powodu wyjaada są do nabycia I 
m e b l e  w dobrym stabie m ahon j1  

we, to jest Knnapi I 42 krzese' 2 karła I 4 
taborety roboty hamburakiej, wLsieunicą ezana 
pokryte; — Stół przed kanapę mihmiowy, p -I 
większająey się za pomocą rozkładania dwóch I 
bocznych klap; — łóżka mahoniowe z d\joma I 
noonemi stolik&nG mahoniowemi; — sekret irz | 
do pisania eneohuwy w dobrym stanie; — ibraz I 
Mjł i Bo kięj. z dzieciątkiem Jezus, arty ,łycznie 
wykjnany i jjno, lastępnie Chrystus z faryzeu- 
■sami w treduim formacie w złotych ramach; — 
dwa biusta z włoskiego marmuru, przedstawia
jąc* dwóch mężów uozonycm greckich; — jedna 
z1 ika i  marmuru, płaskorzeźba, przedstaw ajacal 
odjęcie z krzyża Chrystusa; — lustro ‘iseskra I 
wuooonyeh ramach. 1439 1 3 |

Poleca się 
S P E G Y A L N Y  M AGAZYN 

U B IO R Ó W  D Z IE C IN N Y C H
pod firmę

„ L a  F i l i e t t e “
Ryn tk Nr. 23, I piętro od frontu, nad 

księgarnią Wgo Gebetnera i Sp.
* 1441 1 20

Dob.y zarobek!
Osoby ze stanowiskiem wszelkioh stanów, 
chcące zająć się sprzedażą i rawnie do
zwolonych losów państwowyoh i premio
wych na spłaty ratalne, mogą tyć anga
żowane pod warunkami baruzo k irzyst- 
neml. Przy niejakiej zapobiegliwości mo

żna liczyć miesięcznie na zarobek
w  w y s o k o ś c i  1 0 0 — 2 0 0  z ł r .
Oferty z podaniem obecnego zatrudnienia 
należy przesyłać pod adresem: An Ru loli 

H u i b t ,  Wion, sub „E . 1 0 0 1 “. 
Korsspondencya tylko w języku niemiec- 

kim. 1*28 1 6

S e t k i  u n a ó !
Wypróbowanych i za na,- 
lopsze uznanych o k. aprz. 
zegarów dostać można je

dynie u fabrykanta
W .  K o l l m e r t *

w  W ied n iu ,
I X ,  Serottengasse, 1, 
Praoownia aowyoh zega- 
  rd> t i t t f W T ------
Proszę me mtęszac moich 
zegarów, nur*, są u  .ano 
z .  najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze z wyczy
nami wyro barn., z .nnyoh 

stron zaleoanemi.
347 35 100 r in ilk l na ządtuio aarno.

J. A N D E L A
mm nowo wynali ziony | »

Z am orsk i pro szek
U  z s n t J J n

iluskwy, pchły, szwaby. persaki. 
karaluchy, muchy, mrówki, klesz
cza. m8ZyCŁ, w ogule wszelkie uwa- 
ily z nienaturalną prawie szybkością, 
w ten sposob, że z zarodków owa

dów prawie ślad me pozostaje. 
P raw dziw e i ‘tnie można dostać
ytko w  8k raozie m a te ry a łe w  a p te -  J 

czn y ch  580 1 1  12 (

i. Andela w Pradze
3, ,zom tohwarzen Hjnd“, Hnssgaase 13 
W  K r a k o w  ie  d o  n a b y c i a .  u A.
Hawełki, tudzież w aptekach: E. Radlera 

1 E. Stockmara. Józefa Trauczyńskiego. i 
Wiktora Redyka.

1 W Chodorowie <1 p. St. Djszkiewicza apt., 
we Frysztaku a p. J. Zaniewskiego »pt., 
-  tałomy. n p. E. Stenzla apt., w K«t«< A 
pr Eoloioca u p. Alei. Zacajewskiego apt.,
1 Br* nfo w tfffBdlu J .aa Lazarowicza, 

■7 Sokalu u. p. Big. Wysoorariskieizo a p t .1

Smołowe tektury dachowe
iStein-Dachpappe)

w pfet— h, zwojach, jskoteż gwoźdis dci tych;'», 
gito* |  uaor terową do pociągania daehow, ter 
a węgli kamiennych i drzewny, smołę arV .t'— 
wą, szewtki do pociągania, poieoają w najle- 
1 an gatflakaeb i 1 cenaeh n»jumiarkowai - 
■yóh 922 30 ?

H U B N E R  i H A N K E
we Ł w on le .

Uzdolniony handlowiec
najdzie .ara* poradę; kaucya wymagana jed 
'd) tir a. w- — L - -Bzłj ’ iKdomowi udzieli 

B i e l i k l e w i c * ,  agent handlowy w Kra
kowie, ul. Mił-wajska Nr. 10.

14kd 3 3

C. K. UPRZYWILEJOWANIA FABRYKA BIELIZNY

M. Beyera i Spółki
S u k i e n n i c e  W ro  1 3 - 1 1  w  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
| poleca srój wielki “kład bielizny di i Panów, Dam i Izieci, zrobionej z najlepszego ga
tunku płótm i szirtragu; także wielki Bkład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości po nadzwyczajnie niskich cenach.
C e n n i k  b

Koszulo w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3-75, 4, 4 25 do 5."

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 
dzajaon złr. 3'80, 5 i  6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1'20, z ha- 

ftowan. ozlarkami złr. 180, 210, 2 50 i 3. 
Z baronantu gładkie złr. B0O i 1-78-. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 160 do 2, z dobregc szy
fonu złr. 250 do 3‘5(i.

Z haftów an. wstawkami złr. 3’50, 3'75. 4 i 5. 
Spednloó z tren lim z wstawkami lub bez 

wstawek złr. B50, 5, 0, 7 50 i  9. 
Spódnice z harehanu, gładkie, zł< 2 i 2-50. 
Haftów, ozdobne okładane j iką złr 3 50 i 3'85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsz J t. 1-50,1 

z wstawkami hafnów, od złr. 3-25 do 3'50, 
z barchanu gładkie złr. 1-20, 1 71 i 1-90. 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20.
Koszule męzkie.

Z najlepszego argielskiego szyfonu z gorsem
fładkiin albr z listewKa ni zlr. B50, 2, 

10. 2‘75 1 3.
Z dobrego płótna rumburskiego albo holend. 

iłf . 2-80, 3-50 i 4.
Kalesony męzkie.

Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
złr. 1-25 d" B40.

Z dobrego cienkiego płótna od 160 do 2 5u.

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za '/ ,  tuzina złr. 1*20 do 3-50.

Mankiety mę°kie i dam. za 6 par złr. 180 do 2.
*/, tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90,

120, 140, 1-70 do 4 złr- 
ł/i tuzina prawd" francuskich batystowych 

chu itek do nosa J r .  2, 2 50, i  do 6. 
flł tuzina angieU. batyst, chustek do nosa 

i  najmodniejsi, brzegami w różnych kolo
rach ot. 06, zł. 1, 1.20 dt 3.

1 sztuka (37 łok. ilho 231/, m.) dobrego 
płótna .nianego złr. 6-50, 7-50, 9, 10 i 12.

1 sitnka (37 łók. albu 23*/, m.)-4/4 i */5 szlą- 
s4iłc,u płótlW złr. 10, 11-50, 12, 12-50, 13,
14 . 16.

1 sztuka (63 ł  albu 39 m ) % holend. weby 
m. 21, 2°,, 25, 28, o0, 37, 42 i 50.

1 sz tjka (63 ł. albo 42 w j “/, i ,/i prawdzi
wego rumburskiego płóma w najlepszym 
gatunku od tf. 22 do 60.

1 tuzin ręjzników lniauycL od złr. I do 12 złr.
1 Sztakn */4 lnianego płótnn na 6 przeście

radeł Leź szwu od złr 15 do 21 
8zjfun na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ot. sa metr.
| Serwety różnej wielkośoi od */4 do 10/4 i I,/i 

j o l . rąjiamej, od 1'50, 2, 4 złr. 
j wariritury lniane io uairyma stułn nu 0 du 2 1 

osób, wybór ogromny od złr. 3'50, 5,7, do 50.
Kouole damskie.

Z szyfonu złr. 1-L0, z i afte*" wzorów złr 85.
Z doi rego holenderskiego albo mmburskiego 

płóm? z listwą na przodzie lub do zapina
nia na ramieniu, złr. 2'50 do 3 20.

Wielki wybór pończoch dam kloh białych I kolorowych, jakołeż mezkloh skarpetek w ró
żnych gatunkach I kolntaoh.

Za wszi lki u nas zakupiony towar ręczy iię, ou uię nie podoba, odbieramy, “anneniamy I 
albo wymacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobow iązani" 
daj6 ka,.«!fjjni kupującemu pewność, źe nasza usługa jert skorą i rzetelna, i że naszeceny | 

830 J1 4 u 8i* bez k°Aurfen%i. z szacunkiem

V i l i a :  M l  B E Y E K A  i  S p ó ł k i .
Skład Tabryczny towarów płóoiennyńh zapa« potuwdj biellz-iy I u-yfra# ślubnyoi 

w KRAwOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeoiw kościoła N. P. Maryi.
W  3% w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tj ohże udziela się bezpłatnie.

Franciszka Chęcińskiego
W  K R A K O W I E .  1077 9 10

przy ul. Grodzkiej L. 18, I piętro, dnm o dwu balkonach
ma zaszczyt polecić Szan. P. T. Publiczności wielki zapas futer własnego 
wyrobu, oraz kołnierzy, zarękawków, czapek futrzanych i wiele artykułów 
w zakres kuśnierbtwa wchodzących, według najnowszej mody. —  Dziękując 
za dotychczasowe zaufanie, proszę uprzejmie o łaskawe dalsze względy. 

Wszelkie zamówienia załatwiają się w jak najkrótszym czasie. 
( J e n y  j a k  z w y k l e  u m i a r k o w a n e .

Fabryka ubiorów męskich i

HEiLMANNA KOHNA
uzitiumiiyuii

i Synów

D u s s e l d o r f s k a  F a b r y k a  
w Krakowie

poleca
M u s z t a r d ę  f r a n c u s k ą  i  

O c e t  p r a w d z i w y  w i n n y

K r e m s t k ą ,

i  o w o c o w y

w najlepszych gatunkach, przewyższające wybornym sma
kiem i trwałością wyroby francuskie.

Do nabycia w handlach korzennych po cenach 
nmiarkowanj oh. 915 11 21

Marka ochr.

S Z A H P A M  
A l f  A i r  A  d  C *

Jedyny Bkład d S  Zachodniej Gaiiuyi w Handlu Win 
1 Delikatesów p.

F D H A R D A  F I C I I S A  w  K r a k o w i e
p rzy  Głótinym R y n iu  1215 10 100

JA 3T A  H O F F A  piwo zdrowia z ekstraktu słodowego dla 
chorych na piersi i io łądek i przy trudnościach tra w ie n i.

Z I2letniej dolegliwości gardła
wyleczyć się, jest mniciem w i n i .

(Słowa wyleczonego.)

D o P a n a  J a n a  H o f f a ,
wynalazoy I fabrykarta preparatów słodowych dostawcy nadwornego prawie wszystkich 

mona-chow Europy I t. d. w Berlirle. neue WilheluFsgasse Nr. |.
Berlin, d. 12 kwietnia 1885 Marienstr 15.

Nuiie,»_em mam przyjemność donieść Panu, i( pańskie Jana Hoffa piwo słodowe 
nadzwyczajnie mu posłużyło w mojej 121etniej dolegliwnśui gardła; czuję się po niem 
tak zdrową, iż mogę je wezyr kim cierpiącym bardzo zaieeie. P. B trta Vo,wcrk.

Wrny Panie! Ośmielam się Wgo Pana ponownie upraszać o pańskie znakomite 
ekstrakty słodowe dla mej cierpiącej żony, a m, tnowieie za tę samą cenę, jak ostatniego 
razu, gdyż piwo zdrowia z ekstraktu słodowego tak było sku eczncm, iż żona moja po 
13 flaszkach ku mej jak największej uciesze ma się znacznie lepi j. Gdybym mógł Panu 
moje wdzięezność złożyć osobiście, toby nie nie 1 ;ało na zawadzie i byłoby mojem go
rącem życzeniem raz ujrzyj najł.iębszego dobroczyńcę wszystkich ludzi, pociechę wszyst
kich cierpiących, który tak ( udowrym spobobem przynosi ulgę każdemu choremu i cbar- 
łakewi. Niech Bóg da Panu długie i szczęśliwe życi« dla ratowania wszystkich cierpiących.

G r a n ,  9 lipca 1885. ErnPzt Ruuoher, 1'eiJwebel, 5 komp.
Petroseny, 17 Jipca 1885. Proszę Pana zaraz za pobraniem pooztowem przysłać 

mi 4 flakony skoncentrowanego ekstraktu słodowego. Zarazem donoszę Panu z przyje
mnością. iż mo;c boleści :ołądka ulżyły już po zażyciu pierwszej przesyłki pańskiego 
doświadczonego Jana Hoffa ekstraktu słodowego. Edward Martini.

Do Pana J a n a  K o f t a ,  sutkiem wynalezienia jego .mieni m nazwanych Jana 
Hoffe prepa.aWw odżywczo leczniczych z eksirnktu ołodowego, c. k. r:«loy, posiadacza 
złotego krzyza i. sługi z koroną, właściciela wysokich ordernw pruskich i niemieckich, 
fabrykanta w Berlinie i Wiedniu, Graben, Bninnerstrasse 8. 134G 2 6

Powyższe sprawozdani* są wymownemi świadeotwami o ołoglm skutku leczniczym 
prawdziwego Jana Hoffa piwa zdrowia z, ekstraktu słodowego, prawdziwej Jana Hoffa 
słodowej ezekmady zdrowia w cierpieniach kataralnych, kiedy organa odjechania i tra
wienia popadły w stan chorobliwy i wymagają skutecznego leczenia. Nie za darmo 
w ciągu 40 lat istnienia uzyskały sobie Jana Hoffa wyrooy słoaowe 6o wysokich od
znaczeń, nie za darmo rozpowszechnienie ich w ostatnich lz  latach (od l i k i —sSsifjiM 
tak olbizymio się wzmogło [ według zeznania lekarzy doczekały s'ę rozgłosu jedyne 
w swoim rodzaju srudai odżywozo-ieeznicze, zwłaszcza że w tjrn krótkim czasie zuowa 
dziewięć najwyższych cesarskich i królewsk.ch odznaczeń z Niemiec i Austryi nadeszło.

T w a g a .  Wszelkie ogłoszenia o eh itraktach są podrabianiem, na co słaby i le
karz powinni zwraca*1 uwagę. Jako znak prawdziwości powinien na preparatach słodo
wych Jana Hoffh zn^dować się ziak ochronny (obraz wynalazcy Jana Hoffa).

C em > w Wieli i i :  Piwo zdrowia z eki traktu lodowego (z paką i fl.szkami) 13 
flaszek złr. 7 26; 28 fles7ek zir. 1^66; 58 flaiznk żłi 2910 — Skonoeutrowany ekstrast 
słodowy 1 flakon złr. 1 12, ‘/i dat mu 70 e t ; — Czekolada słodowa 'jt kilo I. złr. 2 40, 
II. z ł ' 1 60, III, złr. 1 — Cuk'«rki słodowe na piersi w woreczkach po 60 et., 30 ct. 
i 15 et. — Za mniej niż za 2 złr nie się nie wysyła. — Pierwsze, prawdz.we, r zpusze.a- 
jące ślinę cukierki słodowe na piersi Jana Hoffi., zawinięte są w papier niebieski. (W Wie
dniu (w 10 dzielnicach) zacząwszy od 13 flaszek dostawia się do domu.)

Kto z odżywozo-lekarskich środków słodowych na prowineyi chce urządzić apteczkę 
domowa, może otrzymać dobrany zapas już za ~0 złr według cennika.

W .zjftuie miOjBca Bprzedaży upoważnione są do dalezej sprzedaży plakatem kolo
rowym litografowanym. _______

,Ttr*ymiye nu skladzi-' KRAKÓv>: apteki K. Wiszniewski St. Kowaliki, E. Stockmar, W. 
Redyk, E. KadJer, 4. Siedljcki, Wil jzyfiaai, J m Ja t- lg a , Bynek Nr. 41. . r  enz St. Femtuch,
J .  M ik«  Sp., E d, F u cn s . B O C H N IA : J  Uii:lm ik. B1A LA : A  B i-im entual, Fucha. ap t. T y lk o ,  
H a ro k . C Z E R N If W n E  P r  B a rb e r  A lt, B eldow it a p t ,  J  S ehn irch , A. B ayer. C Z O R T K Ó W : 
L a d . N osa. ap t. D R O H O B Y C Z : T A ich m d b er, R aczk a , a p t., T. J a b ł o i W  ab Reiaz- G O R L IC E :
S. B im . G R Y B Ó W : A. M uszyński. JARO SŁAW : J . Rohm , A. W isłock i, apt., S. B lleuberg. 
JA SŁ O : P . W. Braglew ica, Jakób P ollak  i Syn., KOŁOM YJA: J . Sidorowicz. E. Stenzel. apt. 
M O NASTERZYSK A : J . M otiyez, apt. K O W Y -SĄ CZ : W . F ilip ek , apt. O ŚW IĘC IM : D . Pola- 
szek , apt. PRZEM YoL: M. K rug. R Z E SZ Ó W : J. E N eugebauer, Schaitter i Sp. A. K arpiński, 
apt. SAM BOR: J. A leksiew icz, apt. SA N O K : J . R ynczarski.ST A N ISŁ A W Ó W  : J . Macura, A. 
A m irow icz, apt., Kalm an Jonas. STRYJ: Ballaban i Apfelgriin. T A R N O P O L : F. Jam rogiew icz,
H. K abane, apt. TARNÓ W : J. M uldner i Sp. W A D O W IC E: Jan Pohl. Z Ł O C Z E W : Jog. Gold.

z Wiednia
ma zaszczyt duBieść Szanownej P. T. Publiczności, iż z dniem 18.

Sierpnia otworzy
W  K R A K O W I E

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

u b i o r ó w  m ę s k i c h  i  d z i e c i n n y c h
Wielki wjbor towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan

cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fatrycznych
p r z e t r w a  k a ż d ą  i n n ą  k o n h u r e n c y ę .

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorow męzkich i dziecinnych.

1007 46 100 f f e l l m a n n a  f i o h n a  i  s y n ó w .

Z m i a n a  l o k a l u .  _
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, iż mój sklep korzenny przy 

ul. Florya-.skiej i )o 1 Nru 6 przeniesiony został naprzeciwko poti > r .  
9, do doiuni n P a n t  Yiiscliowej.

Obecnie znajdują się następujące tewary: Wódki, Likiery, l um, \4 .ua Herbaty, 
Cukier, Kawy rozm-itego gatunku oraz Piwo wystałe i Bok w butelkach. Wyborowe 
owoee zagraniczne w róznycn gatunkach, 'v\ inogrona kuracyjne veslausme, badeńskie 
i węgierskie; także są na składzie alanory zagraniczne.

Posyłki zamiejscowe po 5 kilo wysyłają się za zaliczką niezwłocznie.
S /W  Ceny um iarkowane. ' W

Dziękując za dotychczasowe zaufacie, polecam się nadal łankawym względom.
Z uszanowaniem

1146 9 10 B .  Y u te r n a c h t .

O r y g i  nalne

kalosze rosyjskie
w różnych fasonach i wiutkosciaih 
(z wąskiemi końcami), poleca w 
wielkim wyborze po bardzo lu- 

skich cenach MAGAZYN
JOL..

J .  Z A P Ł A l A L S k l L G O ,
łtynuk 37 A - B ;

również reichenbergskie trzewiki sukienni i filcowe, wałeczki z waty do okien 
i drzwi, chroniące od zimna i przeciągu, kaftany myśliwskie włóczkowe, kami 
zelki damskie włóczkowe i Jersey, chustki, kamasze, rękawiczki angielskie weł

niane Podeszwy filcowe i korkowe para od 10 ct. 1378 8 15
B0T* B ie lizna  wełniana systemu Dra J a e g e r a .  ~<-~i

i

P r a w d a  t r w a  n a jd łn ż e j!
Objąłem cały zapas słynnej fabryki koców i derek na konie za po

łowę ceny zw yczajnej i dlatego sprzedaję, dopóki starczy zapasu,
tylko po 1 złr. 8 0  ct. *^ i|

w ie lk ie ,  grub«, szerokie, n iespożyte

de ik i na konie.
Durki te mą,ą iługnści 190 etin. i 130 ctm. szeroko

ści, z k o lo ro w y m i obwjdkami, a grube jak deski, dlatego 
prawdziwie niespożyte. Przesjłki za gotówkę albo za po
braniem. Codziennie rozsyła się te derki na wszystkie stro
ny świata, i wszędzie znajdują zyczliwe przyjęcie, bo mogą 
być użyte jako kołdry, a kosztowały dawniej więcej, niż 
podwtjną cenę. Adres: ^ 5

Exportwaarenhaus C. Kon, Wien, II Grosse Mehreugasse, 29.

? wiMtiiiy Ffjfii toflimoffif i

otworzył

kancelarye adwokacką
w  K r a k o w i e

przy ul. Sw. Jana Nr. 1, piętro II- 
1411 7 10

Fortepian
krótki, czarnj, całkiem w dobrym st*' 

nie, jest zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość: Plac Maryacki Nr. 8

II piętro. 1412 3 3

Da m - , ,  które chcą odbyć chorobę w tajemni
cy, znajdą za mierne wynagrodzenie jaś naj

troskliwsze imieszezenip u akuszerki p. M a r y i  
Medek, Wien I, Kdllnerhcigasse, 4, pierw
sze piętro. 1102 20 ?

Józef Przyjemski
w y g n a n ie c  z P r u s

otworzył

S K Ł A D  W Ę D L I N
na sposób w arszaw ski

p rzy  Małym, R ynku  N r. 4 , 
poleca się łaskawym względom Szano

wnej Publiczności. 1349 7 8

OOOOOOOOOOOCuOOOOOOOOOOOOOOg

-  M A G A Z Y N  i P E A C 0 W N IA  g

u
K0NFEKCYJ DAMSKICH g

ClMLSKI i GONlAKOffffl g
ulica Bracka, 6. 1162 19 35 o  

OOLOOLOOOOOCOOOOOOOC DOOOOOC^

M i  warszawslae!!
ao papierosów 1000 sztuk 1 .4 0  zlr. 
100 sztuk 1 5  ct. z aDgiehkie] bibułki 

Hou’.lou“ białe i żółte w najlep>zym 
catunku (pakowane w pudełkach po 100 
sziuk) poleca Magazyn

J. Z A P L A T A L S K I E G O
R ynek  Nr. *7 . L in ia  A -B .

również praw dziwą

tb o d ę  k o l o ń s k ą
J. M. Farina, Jiiiiehsplatz Nr. 4, po

wszechnie znaną jako najlepszą.
1377 5 15

Masę do gaszenia pożarów
k. wyłącznie uprzywil.z c.

J ó z e fa  M a u e r a  w Wiedniu
polecają

H U B N E R  > H A N K E
w e  L w o w i e .  870 30 ?

M odele paryzkie.
*  wjrobu W

i  JB. H A U J L E H A  J
i  ajitttoza „pi Zhrtii &łnwV‘ w Kralowie. {

| A  Go wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po ^  
— pierwszem lub Urugiem sędziowaniu od- ^  
(  gmatek staje się na wszelki ucisk nie- W 
m czułyui, po 7 lub Ł dniach, po jedno lub dwu- p  
. j  razowem codzieuuem pędzlowauiu, podwa- , 
r  zouy paiuogciem wy on o oz  i c a ły  bez uaj- 9 
N mniejszego bolu. ^
a  f e n a  5 0  c n a  150 3d ^

ZA K Ł A D  lS ftE Ó L IG A T O E S ia

M. ZENCZYKOWSKIEGO
w B r a k ó w l e

przy uliey &ławkow.kiej Nr. 22, vis a-vis Aka
demii umiejętności, 

pode.muje się wszelkich robót iutroligatorskien 
11 galanreryjuych, tak huriownych jak i pnje- 
: dyuczyeh, oraz TEK i tuterałow ua Adresy, 

Dj plomy i t. p.
Do opraw hurtownych przesyłam franco wzory 
z podaniem ceuy na ządaure, jednak po nadesła
niu egzemplarza, lub podauiu formatu i ilości 

arkuszy.
lakże podejmuję się oprany obrazów w ramy i 

passeportout wszelkiego rodzaju. 2u3 28 39

m
m̂

 Zamówienia na

•  suknie damskie
jS? przyjmuje M a g a z y n  Mód
•  ALEKSANDRY

£  Z A M O Y S K IE J
B99 w  t»  r a k o w i e ,
^  Bynek gi ,ny, Sukiennice, 19,

wy kultywując takowe starannie,
9  z gustem i elegancyą, oraz poleca 
^  na sezon zim owy kapciu - 
^  sze dam skie w wielkim wy- 
m  borze po cenach umiarkowanych.
J  1246 10 20

^  M o d e le  p a r y z k ie .
M M w g m g g g i

Oszczędność na opale!
Yo«e patentowe oplatane Wałeczki do 
drzwi 1 okien, cDroniące od przeciągów. 

Wyłączny skład na zachodnią Galicyę.

Kalosze
oryginalne rosyjskie.

Ubrania łosiowe, Kamizelki do polo
wania włóczkowe i skórzane, podszyte 
ńanclą. Rękawiczki włóczkowe angiel
skie, kaftaniki, kalesony i skarpetki weł
niane, lakże bieliznę Dra Jaegera.

Koce podróżne z sierści wielbłądziej.
Bandaże wszelkiego rodzaju.
W wielkim wyborze po nader przystępnych 

cenach, pcleea handel
Braci Bilewskich,

dawniej J. Czynciel syn, istniejący od
roku Is50 w Krakowie. 1419 2 10

ftUERiSON DADICALE
W  ET 11 RAPIDE

de toutes les

MALAD1ES Nemuses, M e p tip e s
ET 8Ei BEIES

par ma seu e methode.
Les Honoraires ne sont dus qu’apres re- 

tablissemeut eomplet.
Dr. P*of. A M A L A S P I N A

Membre de plusieurs Societća seientitiąues 
106, haubourg Saiut-Antoine

P  A R I  S. 1415 2 ?

am zaszczyt zawiadomić W. i JW. 
Banie, iż w domu pod I. 17 przy 
ulicy Św. Jana w Krakowie otworzy
łam S a l o n  R O d  1 p r a c o w n i ę  

e u k i c u  d a m s k i c h ,  w zauiamu, że pra
cując w pierwszorzędnych m a g a z y n a c h  w W ar- 
sz.twie będę w możności zaduoćuczynić wymaga
niom Szanownych Bań. Bosiadam g itowe na 
pelusze damskie najświeższych faaouow. Mody 
pa yskie.

Bolecając się łaskawym względon pozistaję 
z uszanowaniem
1430 2 o z Warszawy.

Traitement par Correspundanoe.

Resztki sukna
(3—4 metry) w różnych kolorach, wy
starczające na kompletne ubrania męskie, 

przeayła za pobraniem 1 resztkę za 
złr. 5.— 854 18 52

I*. Storcli w Bern ie .
Niepodobające się przyjmuję napo wrót. 

Próbki darmo i opłatnie.

S A L O \  M O D  
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ

w K rak ow ie
w domu Wgo Janigi. I piętro linia 4-B, 

zaopatrzony został w najświeższe kapelusze pa
ryskie jesienne i zimowe, oraz wykonywa suknie 
damskie podług najświeższych iurnali, po ecająo 

się i nadal wzg ędom Szanownych Bań.
Ceny umiarkowane.

Z drakami Związkowej w Krakowie, Gap**wiedziiOay^ącioa drakami A. Szyjewski.


